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Dlaczego tak straszne skutki powodzi?
Wywiad z wybitnym znawcą problemu dróg wodnych w Małopolsee —  byłym ministrem Kędziorem.

Wały na Wiśle w dawnej Polsce.Z chwilą, gdy wody poczęły opadać, 
zwróciliśmy się do znakomitego znawcy 
spraw regulacji i obwałowania rzek ini. 
Andrzeja Kędziora, b. min. z prośbą o wy­
jaśnienie przyczyn tak wielkich rozmiarów 
katastrofy. P. inż. Kędzior jako Dyrektor 
Biura Melioracyjnego Wydziału Krajowego 
we Lwowie, którem kierował długie la ­
ta. może powiedzieć o sobie, że ,.maxima 
pars fui" tych prac nad obwałowaniem, re ­
gulacją rzek i zabudową potoków, jakie wB 
Małopolsee istnieją. Inź. Kędzior był dwu- J 
krotnie posłem do Sejmu Galicyjskiego, za j 
czasów polskich był prezesem Tymczasowe-i 
go Wydziału Samorządowego we Lwowie 
posłem do Sejmu Ustawodawczego, od gro 
dnia 1919 r. do czerwca 1929 r. ministrem 
robót, publicznych ,a w latach od 1922 
do 1927 r. senatorem z „Piasta'*. Obok 
głównego dzieła „Roboty wodne i meljo 
racyjne. w południowej Małopolsee** (4 to 
my) napisał szereg rozpraw j artykułów w 
sprawach hydrotechnicznych.

i wreszcie

Mi' Polsce mamy rzeki nizinne i górskie. Ca 
obszar Rzplitej dzieli się na, R parów: na 

południu Karpaty , i Tatry , pas nizinny, 
wiślański i naddniestrzański, wyżyna Małopol 
8. ,dalei wielka nizina polska, która się 
ciągnie od Dniestru aż do Atlantwku 
wyżyna Nadbałtycka.

Trzy niebezpieczne daty.
Nasze rzeki górskie wypływają z K arpat 

i z T atr  a należy do nich Wisła z dopływami 
karpackiemi po San. następnie Dniestr i Prut.. 
Poza tom mamy same rzeki nizinne. O ile cho­
dzi o wylewy, powstają one na wszystkich 
rzekach na wiosnę w czasie topnienia śniegów 
W miejscach, gdzie łożyska są kręte, tworzą 
się zatory i prawie -wszystkie rzeki górskie 
i nizinne wylewają, ale bez znaczniejszych 
kzkód, bo niema jeszcze plonów. W ylewy rzek
górskich są najszkodliwsze, bo
one,

zdarzają się
przeważnie w lecie, z powodu wielkich 

Pa.dów atmosferycznych w Karpatach i Ta- 
a fh. w czerwcu, lipcu i sierpniu. W skutek te- 

mamy wielkie wody na- rzekach górskich 
Jana, Chrzciciela z końcem czerwca i 

. zdtkiem lipca, (w ustach ludu zwie się ona 
:’!ar|(iwka“ l drume w tIcwy zdarzają się z koń- 

hpca i początkiem sierpnia, a, zr z koń­cemtY]‘e ,ł’c'a przypada św. Jakóha Apost-, lud zn- 
i w odę z tego okresu ,.jakóbówką“
i •p0(f 6zri’® trzecie w ylew y z końcem sierpnia 
Utjęj a 1Ęm września, zwane od św. Bartło- 

•’ł>arf|Qnije j(jwk ą‘’
: anóivka‘<

przypadające~“”UKa-‘ , „jakóbówka“
D'?  ̂ ^tuemi żniwami, czy też w ich okre- 

a na.iszko<UiVsze.

Wielkie wody powtarzają się nad Wisłą już 
od niepamiętnych czasów, a pierwsze wały zbu 
dowano na Wiśle pomorskiej, w 13-em stuleciu, 
w Małopolsee zaś jak  np. w powiecie dąbrow­
skim za Kazimierza Wielkiego. Wały zabezpi“ 
czające przed powodzią, budowane były do­
rywczo przez właścicieli wielkich ohszarów 
ziemskich, którzy z-a czasów pańszczyzny sami 
obwałowywali swe posiadłości. Takie wały 
naprzykłjul zbudował Maciej Horcclt. właściciel 

: Wrzaw- w widłach Wisły i Sanu, gdzie ziemia 
[ urodzajna j gdzie znajduje się prawdziwy la ­

birynt. wałów. Kiedy delegat węgierskiego Min. 
rolnictwa przyjechał swego cziSU oglądać te 
wały zawołał: „Toż ja jestem w- Banacie". Za­
wołał tak dlatego, że na, Węgrzech nad Cisą 
jest dużo podobnych obwałowań. Tam wielka 
woda, stoi przez trzy miesiące aż do żniw i żeby 
móc wngóle uprawiać rolę, sprowadua się wo­
dę opadową kanałami do wałów Cisy j w y­
pompowuje celem osuszenia, gruntów, bo ina­
czej nie byłoby sławnej, najlepszej pszenicy 
banaekiej.

Subw encje rządu ąuntr, i pro* 
gram  Sejm u krajow ego.

Rząd austriacki dawał subwencje na nbwa
łowanie od czasu do czasu po wielkiej wodzie, 
ale roboty za te pieniądze podejmowane, nie 
miały wielkiej wartości, bo następna wielka 
woda wszystko zrywała. Dopiero pn powodzi 
w r. 1884 i po wejściu w życie państwowej 
ustawy meljoracyjnej, uchwalił galicyjski sejm 
krajowy program robót melioracyjnych, który 
obejmuje obwałowanie niziuy nadwiślańskiej 
■wraz r. regulacją i obwałowaniem dopływów 
Wisły od ujścia Frzemszy aż do Zawichostu, 
dalej regulację rzek w nizinie Sarmackiej, to 
jest Bugu i Śtyru. wreszcie regulację górnego 
Dniestru i dopływów dla odwodnienia i ochro 
ny przed wylewami.

Roboty przy obwałowaniu Wisły i regula­
cji jej nizinnych dopływów rozpoczęto w r- 
1885 wykonano je od Zawichostu do ujścia 
Dunajca i od Niepołomic do Krakowa, na in­
nych przestrzeniach znajdują się w trakcie wy­
konania), Regulacje i obwałowania rzek potrze­
bne eą dla ochrony od powodzi na rzekach ni 
złnnyeh o małym spadzie, nie wystarczają ied 
nak na rzekach górskich i na ich recypjenUch 
jak  Wisła, gdyż dopływy rzek górskich o w iel­
kim spadzie, które wrzynają się głęboko w te 
ren u źródeł i nanoszą wielkie ilości kamieni 

żwiru do rzek górskich, wymagają zasioso 
wartia innych robót ochronnych, zwłaszcza pod­
niesienia dna przez zabudowanie i ustalenie 
stoków górskich przez zalesienie i zadarnienie.

lacji rzek, a podejmować natomiast tylko ró­
żne prace lokalne.

Pan., minister Kędzior, przedstawiając swe 
wywody, posługiwał się mapami oraz wielkiem. 
niezwykle starannie opracowanem dziełem; py ­
tamy, się. zatem co to za dzieło i czytamy jego 
tytuł., .Roboty wodne i meljoracyjne w nok 
Małopolsee. wykonane z inicjatywy Sejmu i 
IV ydtiału Kraj o w ego“ ,

To Wyćl-ział Krajowy —  odpowiada P- 
min.-Kędzior polecił mi opracowanie tej publi­
kacji. początkowo jednak nie miałem czasu 
ua nie. Dopiero kiedy w roku 1915 poszedłmn 
n.a emeryturę, oficjalnie w dekrecie uwalniają­
cym .zwrócono się do mnie, bym tę publikację 
napisał. Przeszkodziła wojna. Po wojnie zosta­
łem prezesem Tymczasowego Wydziału Samo­
rządowego, z  ozem związane było wiele pracy. 
W r.j 1927. kiedy rząd polski .zamierzał znieść 
Wydział Samorządowy. W ydział ten ponownie 
porudzył mi pracę nad wspomnianem dziełem 

sza część wyszła nakładem Tyir.czaso-

■ n.
“ydjtial 
ontózy 
pierwsza 

wegjp Wy
ł

działu Samorządowego w r. 1998. 
Kiedy w t . 1928 zniesiono. Wydział Samorzą­
d ó w *  minister robót publicznych p. Moraczew- 
ski, ia rządził  nakład dalszych części dziob, ze 
skarbu państwa.

Po tej dygresji p. min. Kędzior powrócił 
do sprawy zaniechania robót nad rzekami za 
czasów polskich.

D ew astacja lasów  w górach.
W skutek okólnika, ministra robót publicz­

nych z roku 1925 zaniechano regulacji rzek 
karpackich i zabudowy potoków, nie reak ty­
wowano sekcji dla- zabudowy potoków gór­
skich. k tóra  była w Samborze, choć to prze­
widziane .jest we wspomnianej już ustawie 
modnej. To zaniechanie robót górskich pogor­
szyło stosunki w Karpatach i Tatrach, gdzie 
w czasie wojny niszczono lasy, a po wojnie

każdy właściciel dóbr chciał się ratować drze­
wem. p. min. Grabski zaś na odbudowę nio 
dawał gotówki, tylko dostarczał za tanie pie­
niądze drzewo z lasów-.

Skoro od roku 1914 nie pr-ó-, adzi się robót 
na rzekach górskich, nie zabudowuje się po­
toków, nie zalesia się, przeciwnie niszczy się 
lasy, — niż dziwnego, że marny powódź więk­
szą, niż największe, jakie się wydarzyły, a naj­
większa przedtem była w r. 1813 a potem w 
r. 1925. Dlatego też. mamy obecnie w powia­
tach górskich szkody większe, niż kiedykol­
wiek dotąd.

Fatalne skutki „oszczędności"
Namiestnictwa.

Zapytuje pan dlaczego taka powódź w ni­
zinach?

—  Przy projektowaniu obwałowania, W y­
dział K rajowy miał zawsze największe trudno­
ści z Namiestnictwem Lwowskiem. Wydział 
Krajowy obliczał ilość wody na. podstawia 

danych z roku powodziowego 1.813 i projekto­
wał wały wyższe, a Namiestnictwo, a właści­
wie Departament Wodny Namiestnictwa, za­
wsze nas krytykował i żadal walów niższych, a 
mianowicie przy- obwałowaniu Wisły w powie­
cie Tarnobrzeskim na wielką wodę z r. 1884, 
k tóra była niższa niż w- r. ISIS. Wydział K ra­
jowy był zmuszony zgodzić się na niższą wy­
sokość walów-, bo inaczej nie byłoby się nic 
zrobiło, zaś Ministerstwo rolnictwa, które pier­
wotnie zadecydowało budować wały na  wodę 
z r. 18.13 odstąpiło od tej decyzji na granicz­
nej przestrzeni Wisły, ponieważ na drugim brze 
gu Wisły, rząd rosyjski nie zhuduje wcale wa­
łów-. zatem budowa niższych w-alów w Mało- 
połsee wystarczy, f rzeczywiście wystarczała. 
Najniższy wał zbudowany w- powiecie tarno­
brzeskim wytrzymał przez lat 40.

Dlaczego woda przerwała wał pod Szczucinem?

^ a lk a  o kanały galicyjskie.
. 2

° 'J. Uun-uuu ua
^ r. j„Jednocześnie sejm krajowy uchwalił 
Prztpr̂ 4  rezo|ucję wzywającą Rząd austr, do 
,Jdo^.,Trac*zenia regulacji rzek karpackich i «

górskich ’ ł ~ cnr,J

te?o powodu na wniosekek Wydziału Kra- j w-tedy budowę kanałów, która zaledwie zosta-

która to
za

sprawa
r;|3gnppń Potoków „ ..... .
0?i>śip,‘ ’L. jednak do roku 1901. Kiedy w ly.m

- * * nłfTirma.łv pół. kr»-je alpejskier  /J^da T  Aust-rji otrzymały
f,es(u 'Cron na drugą Iinję kolejową do

5 ’ Med.r kraje północne, które opłaca-
Koło .Polskie80

Up°it)»iaiv M a ik ó w  zwłaszcza ^ J1'  ̂ wod. j ^  karpackich i zabudowa potoków 
,ol . ■ się o fundusze wspólną rozpoczęte na podstawie ustawy z r 1901n.veh

rcgulację ------  ---
0(lną z drogami wodnemi.

la rozpoczęta oraz regulację rzek karpackich 
wraz z zabudowaniami potoków- górskich i za­
lesienie, któe prowadzono aż do wybuchu woj 
ny światowej.

Obwałowanie Wisły obecnie jest prawie na 
ukończeniu, tylko przestrzeń od Raby do Woli 
Rogowskiej z regulacją Uszwicy jest niezupeł­
nie gotowa., a. pozatem nie ukończono obwatn- 

| wari powyżej Krakowa. Natomiast regulacja
górskich, 

zo
‘w y w a l c z o n o  stały- przerwane przez woiuę.

Zaniechanie systematycznej regulacji rzek
r, •* , i m: Wisłv aż do Bałtyku, to jednak po wojnierr>" adzib. v....,.o -i j ,ionłvwach goi-1 -

Za czasów odrodzonej Polski, rząd widząc, 
ze prawy brzeg je s t  obwałowany, wniósł no 
Sejmu projekt ustawy o obwałowaniu lewego 
brzegu W isły od potoku Kościelnickiego aż 
do Zawichostu. Ja  tę ustawę referowałem, ale 
że jako hydrotechnik wiedziałem, iż skoro bu­
duje się wał na lewym brzegu, to wał po 
prawej stronie, który przez kilkadziesiąt lat 
wytrzymał, okaże się niedostatecznym, zapropo­
nowałem przy referowaniu ustawy- rezolucję, by 
Ministerstwo Robót Publicznych, budując wały 
w województwie kieleckiem od potoku Kościel­
nickiego aż do Zawichostu, podwyższyło także 
prawy wał, o ile okaże się niedostatecznym. 
Tymczasem w obliczeniach Ministerstwa Robót 
Publicznych przyjęto za niską uiwelettę, (wo­
dę z roku 1903), co ja  właśnie krytykuję w pu­
blikacji, którą, mamy przed sobą. w tomie wy­
danym 7. nakładu Ministerstwa Robót Publicz­
nych (drugi tom. str. 80’.

Zbudowany przez Ministerstwo wal na lew-ym 
brzegu, jest niedostateczny i doszło do tego, 
że teraz woda w-ylala na jedną i drugą stronę.

Trzy przyczyny spotęgowania 
dewastacji.

Pan minister Kędzior streścił swe wywody 
w sposoh następujący;

Woda z r. 1934 jest większa, niż w rokif 
1813 i 1925 z tego powodu, że zniszczono lasy 
w górach, a zaniechano podjętych już zabudo­
wań potoków i zaiesień nagich stoków górskich.

P. minister wywody swoje ilustrował obszer­
nie mapami, folograf.iami i różnemi wykresami, 
c o  u słuchającego budziło podziw dla znakomi­
tego pamięciowego opanowania terenów i sta­
nu prac nad regulacją rzek. ich obwałowaniem 
i zabudową potoków.

— Panie ministrze. —  wtrącam— byłem 
Irraz pod Tarnowem i widziałem olbrzymią 
150 m. wyrwę w nasypie kolejowym. Fłynfb 
tam Dunajec, jakby  drugiem swojem korytem.

— A to proszę pana widocznie Dunajec 
przerwał wały potoku Więckówki pod Wojni­
czem, złączył swe wody z wodami potoku 
Czerniawa i popłynął korytem tego potoku.

Uprzejmie podziękowałem p. ministrowi za 
niezwykle interesujące i wyczerpujące wywo­
dy, które wykazują, gdzie leży wina, iż klęska 
przybrała tak straszne rozmiary.

R. r

Ziół składkę
na powodzian!
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kl't> W i Dy kilkanaście la t i 3akk . te prace  

"’odna wyraźnie mówi, ie  “ a. rpaCkie. ,w 
J-nuować i regulować rzei' ’ , • a]e ca- 

,Ły to w interesie nietylko Maiopo -

kon{
łft

lej Wisły aż do Bałtyku, to jednak po wojnie j|  
zrobiło się w tym zakresie bardzo mało, a co 
najgorsze. Ministerstwo Robót Publicznych w 
r. 1925 wydało okólnik do dyrekcji robót pu- : I 
biicznych, żeby zaniechać systematycznej regu
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Sandomierz częściowo zalany.
Kraków, FAT.) AYiMa w Sandomierzu w 

dniu dzisiejszym wystąpiła z brzegów zalewa­
jąc teren szerokości S kilometrów. Domy sta ­
nęły pod woda. A kcja ratownicza w  toku. 
AL in. bierze w niej udział łódź krakowskiej 
s traży  ogniowej. Wojsko ustanowiło szsueg 
punktów ratowniczych i przeprawowych. Sztab 
akcji ratowniczej znajduje się w Szczucinie. 
W' Opatowie akcją ratunkową K ie ru je !  pułk. 
Gargul, w Kursach (pow. dąbrowski) 1'por. Ma­
rok, mając do dyspozycji 1 sokola. :! galary, 
kilka pontonów i łodzie. Ewa knowano ludność 
7. dobytkiem z rejonu wsi Komsowej. Karsy. 
O rem baszów i Wola Gręboszowska. skiorowu- 
jae ja na miejsca bezpieczne. punk t żywno­
ściowy dla tej ludno-ci mieści się w X o w yn i 
Korczynie. Ludność zaopatruje sio również w 
paszę dla bydła, której brak daję się dotkli­
wie odczuwać. W Tarcnocinie akcja ratunkowa, 
kieruje por. Planera z. plutonem pionierów i 
statkiem ..Stanisław', kilku galarami i pon­
tonami. Fwakuaeję prawadz.i się w rejonie 
wsi; Rupieniii. Tonie. Kasina, Strojców7, Me- 
drzekćw, Sanccice i Bolesław. A Słupcu znaj­
duje sie punkt sanitarny Akcją w Alaniowej 
kierńje ppor. Pisowicż z. 1 sokołem, kilku pon­
tonami. Prow.r b/.i się ewakuacje z rejonu: Słu­
piec. Borki i Dąbrowica, kierując ludność do 
Połańca pow. stopnickiego.

O świcie wysłano ze Szczucina pomoc sa ­
perską z. pontonami dia zabezpieczenia ludno­
ści z dobytkiem w Ziąpniowie, k tó ry  został 
ponownie zalany z powodu obsunięcia się w a­
lu na Breni w kilku miejscach. W ysiany też 
został oddział sanitarny,

AA' powiecie tarnowskim organizacja pomo- 
c r  sanitarnej i żywnościowej jest zadawalają­

c a .  Odczuwać daje się jedynie brak paszy dla 
bydła. Czerwony Krzyż wysłał dziś na teren 
powiatów: dąbrowskiego i mieleckiego 4 leka­

rzy, aby niedopitścić do szerzenia się chorób 
zakaźnych.

Woda na Rabie podniosła się dziś ponownie
0 jakieś 50 cni. a to na skutek ulewnych desz­
czów. które spadły wczoraj. Także i Wisła 
pod Sandomierzem oraz Dunajec z powodu 
deszczu ponownie wezbrały.

Fafa powyżej 2 metrów.
Kraków, 2:4. lipc.-i. Według wiadomości, k tó ­

re- nadeszły do Krakowa, w ciągu przedpołud­
nia. Wisła pod Sandomierzem wystąpiła z brze­
gów na przestrzeni do 8-miu kilometrów, za ta ­
piając domy do wysokości 1.80— 2.20 metrów. 
Akcja ratownicza jest, w pełnym toku. O świ­
cie wysłano pomoc saperską ze Szczucina do 
Ziempniowa w powiecie mieleckim, k tó ry  po­
nownie został zadany, skutkiem usunięcia sie, 
wału Rrnia w kilku miejscach. Ew akuuje się 
s tam tąd  ludność przy pomocy łodzi i ponto­
nów'.

Równocześnie wysłaną została pomoc, sa­
perska i sanitarna do Laskowca i Lubasza, 
gdzie przy pomocy wojska zorganizowano sta­
łe punkty sanitarne. Do miejscowości tych w y­
słał Czerwony Krzyż dwóch lekarzy z Krako­
wa oraz dwóch lekarzy na teren powiatu mie­
leckiego. Zadaniem punktów sanitarnych jest 
izolowanie chorych w razie ewentualnych w y­
padków zachorowań, zaopatrywanie ludności 
w żywność, oczyszczanie wody w studniach 
oraz odprowadzanie wody z pomiędzy domów
1 t  domów.

SZCZUCIN WCIĄŻ POD WODĄ.
Wr Szczucinie utrzymuje się nadal woda, po 

której krążą pontony i łodzie, rozwożące żyw­
ność dla powodzian. Żywność lak dla ludzi, 
jak i dla zwierząt odchodzi z Krakowa dwa ra­
zy dziennie drogą wodną, a od poniedziałku 
drogą kołową, autami.

Oczyszczanie obszarów zalewowych.
Z uwagi na to, że -w miejscowościach, gdzie 

rzeki wpadają do W isły, po ustąpieniu wody 
jest wielka ilość utopionych zwierząt domo­
wych, wystąpiła paląca konieczność jak naj­
rychlejszego zakopania tej padliny i zdesynfe- 
kowania “terenu. To też w poniedziałek ruszyły 
auta ciężarowe z wapnem chlorowem z Moście 
do Dąbrowy, Tarnowa, Mielca, Jasła, Brzeska 
i Bochni, oraz specjalne drużyny i kolumny 
bezrobotnych, które zakopują padlinę i zasy­
pują wapnem: niemniej jednak z zalewowych  
terenów bije odór skutkiem rozkładu gnijących 
-przedmiotów. Należy stwierdzić, że jeżeli cho­
dzi zwłaszcza o Podhale, nie stwierdzono tam 
żadnych wypadków zachorowań, a możliwość 
wybuchu oddaliły jeszcze deszcze, które spadły 
w ciągu niedzieli, spłukały osad mułu powo­
dziowego i oczyściły studnię.

Dwie komisje wyjechały w teren.
AA' niedzielę wieczorem odbyła sic w T rzę­

dzie Wojewódzkim w Krakowie konferencja 
■z udziałem b. ministra opieki społecznej Hu­
bickiego, wojewody Kwaśniewskiego, pułkow­
ników Tomaszewskiego i Boleslawieza. preze­
sa Izby Skarbowej Gregora, naczelników w y­
działów wojewódzkich pp. Maiaszynskiego, 
Osieckiego i innych, prezydenta m. Kaplickie- 
go, dyr. Brzozowskiego i reprezentanta Księcia 
Metropolity —  Ks. Dra F. Alaehaya. Na konfe­
rencji tej omawiano sprawę- organizacji komi­
tetów wojewódzkich, powiatowych i ogólno­
polskiego dla pomocy ofiarom powodzi. To wy­
czerpaniu sprawy rozgraniczenia, konrpe.tonoyj 
poszczególnych komitetów, zajęto sic kwestją  
samej pomocy wsiom zagrożonym, tak  o ile, 
‘chodzi o ludzi, jak i o zwierzęta. Ponieważ 
sprawa wyżywienia ludności, jak i opieki sani­
tarnej nad nią została w pewnym stopniu za­
pewniona. rozważano dokładnie sprawę paszy 
dla zwierząt i drobiu. W  tym celu wysłano już 
szereg galarów z otrębami dla bydła i pośla- 
dem dla kur. Odeszło nadto kilka statków sia­
na.

Ażeby si'1 przekonać o rozmiarach -klęski 
na miejscu i podjąć dalsze środki zaradcze, 
udał się b. min. Hubicki w poniedziałek o go­
dzinie 9-tj rano motorówką na miejsca zagro­
żone. Towarzyszą mu senatorka Hubicka, k ie­
rowniczka propagandy komitet}.!, delegat księ­
cia Metropoliiy Ks. Dr Machay i p. Lipiński.

Komisja ma dotrzeć aż do Szczucina, ba- 
daiac po drodze wszystkie miejsca zagrożone, 
względnie dotknięte powodzią. AYzięła ona ze 
sobą ubrania dla dzieci, mydło, zapałki, cbleb. 
kiełhasę. czekoladę dla dzieci oraz wody mine­
ralne i leki, potrzebne dla punktów sanitar­
nych.

Natomiast drogą kołową udali się na tereny 
zalane wojewoda Kwaśniewski, prezes Izby

Skarbowej Greger i pułkownik Bolesławicz. 
Droga ich prowadzi do Bochni, Brzeska, Tar­
nowa. Dąbrowy i Mielca.

Pożałowania godny los
wsi dotkniętych powodzią.

7, Laskowej pod Limanową piszą nam: — 
Zaczęło -ic drobnym deszczem w nocy z 14 

ria l.~> lipca. Ale już okuło godziny tł rano po­
czął padać deszcz z niebywałą silą a wiatr dni 
od północy. Rzeka Łososina płynąca tuż pod:

saczetnie wszystko po drodze. Z płaczom sta ­
wali ludzie nad  szczątkami swego mienia, nad 
pust.em miejscem, gdzie s ta ły  ich domy, stodo­
ły i stajnie, nad  polem zasypaniem kamieniami 
tak, że stało sic nieużytkiem,' nad zbożem wbi- 
tem w ziemię, y , ■ •

—  „Panie. —  mówi s ta ra  kobieta, — naj­
lepiej będzie rzucić się. do rzekj, bo żyć nie­
możliwe, nie. m a .z  czego, któż tni pomoże, kto 
mi da, da,eh nad głowę. Zanim pomoc przyjdzie 
zginiemy". Niektórzy nic nie mówią, lecz tę­
pym zwrocie,m patrzą  przed siebie jakby  sfca-

dworetn wezbrała, nagle rozlewając s-io szeroko,Jmicnsieli z bólu i rozpaczy, nie potrafią wypo- 
tooząc się z hukiem. Popołudniu woda zerw ała! wiedzieć co czują. ATidok tych ludzi., dreszczem 
kilka mostów, miedzy nimi i lawo większą n a j tw s  przejmuje, pocieszamy ich jak możemy 
Łososinie, odcinając połowę wsi od kościoła i udzielając datków na. jakie nas. siać. 
dworu. Drużyna harcerska obozująca nad rze- AJe ; w iffeza  własność ucierpiała. Większa 
ką z trudem i narażeniem życia, pitzedostala się; własność znajdujaca sie tu i ówdzie nad brze- 
przez chwiejącą się już law ę do dwom, na s/.częj „.ion, ru iny otrzymała cios ostateczny. Sam wi­
ście jeszcze dość wcześnie, ażeby uratować na j ((z;la]em wielkie lany dworskie i pola większych  
mioty i urządzenia obozowe. Dhlopcy sprawili chłopskich częściowo wyrwane przez

rzekę, częściowo zasypane kamieniami. AYśródsię dzielnie.
Stan wody podnosił się z przerażającą 

szybkością, wieczorem pola sąsiadujące z rzeka 
były już zalano na olbrzymiej przestrzeni. Zni­
knęły pod wodą łany zboża, ziemniaków, hit-

tych pól rzeka wyżłobiła sobie nowo koryto.

Mv wszyscy, których klęska-powodzi omi­
nęła, którzy patrzyliśmy na powódź jako na

raków, kapusty. Serce ściekało się bólem ria zjawisko natury, pospieszmy z pomocą
widok ginącego mienia niejednokrotnie bied-j współobywatelom. których dotknęło
nych ludzi, małych rolników i groźne widmo ''iesacząscie. Złóżmy jakikolwiek datek na ton 
nędzy poczęło wyłaniać sic z huczących fal, 
unoszących części dontów lub prawie cale bu­
dynki i  urządzonia domowe.

Przez trzy dni woda szalała, niszcząc do-

cei. w instytucji zbierającej albo. tam gdzie to  
jest możliwe, udzielajmy bezpośrednio pomocy 
w jakiejkolwiek formie.

Inż, Stanisław Gutkowski.

Stolica w obiiczu groźnej powodzi.
W arszawa przeżywa teraz gorączkowe dni. Mów ratunkowych, 

Katastrofalny7 wylew rzek w7 Malopolsee naka-1 połowę.
7,ał stolicy przygotować, sie na  przyjęcie we­
zbranej AYisjy. Zorganizowano też stosownie do 
tego n a  szerszą skale zakrojoną akcję ra tun­
kową. Kierownictwo akcji koncentruje się w 
Komisarjacie Rzecznym.

Do sztabu powodziowego zgłosiło swą 
współpracę wiele organizaoyj społecznych i 
harcerze, k tórzy  pełnią bez przerwy służbę już 
czwarty dzień. W  ostrem pogotowiu znajduje 
się również policja, której oddziały czekają na 
rozkazy.

Czerwony Krzyż zorganizował kilka piuik-

wyposażonych w kuchnie

Powodzianie będą budować wały ochronne
wzamian za udzieloną im pomoc.

AA' wywiadzie z ..Kurjerem Porannym* 
przedstawił premjer prof. Kozłowski swe za­
miary w sprawie pomocy dla ludności, dotknię­
tej powodzią. Trem jer nie sprecyzował bliżej 
form ani rozmiarów tej pomocy; zaznaczył 
tylko ogólnie, żc ..trzeba tę  ludność wziąć po- 
prosłtt na utrzymanie aż do przyszłych zbio­
rów-. przekarmić przez resztę lata. jesień, zimę 
i przednówek. Trzeba, również dać jej możność 
uzupełnienia niedoborów w zniszczonym przez 
powódź inwentarzu żywym i martwym oraz 
pomoc siewną. Trzeba tym ludziom dać tani 
kredyt,  aby mogli się zaopatrzyć w sprzęt gos­
podarski. Dos.tarC7.enie powodzianom ziarna do 
siewu i drzewa budulcowego na odbudowy 
sadyb-i gospodarstw, to dla tych ludzi kwestja 
powrotu do normalnych warunków życia* . .—  
Premjer zapowiedział również zastosowanie 
specjalnych ulg podatkowych dla Terenów 
klęski.

Z udzieleniem pomocy ofiarom powodzi za­
mierza jednak p. premjer połączyć akcję za­
trudnienia przy robotach publicznych —  w szy­
stkich łych. którzy z pomocy tej korzystać 
będą: —  ..dając, tym ludziom możność prze­
życia do przyszłych zbiorów, chcemy tę wiel­
ką arniję łudzi do procy przywykłych wyko­
rzystać do przeprowadzenia robót, które zapo­
biegłyby na przyszłość tak katastrofalnym 
skutkom powodzi.

Zapewniając jej żywność i pomoc pieniężną 
chcemy dać zatrudnienie. Rekami tej ludności 
chcemy przeprowadzić odbudowę zniszczonych 
i budowę nowych wałów przeciwpowodzio­
wych. Chłop, który  teraz doznał na  sobie 
strasznych skutków powodzi, celowość tej 
pracy 'zrozumie: -/.rozumie własny interes prze- 
dewszystkiem.

Plan rządu przewiduje wprzęgnięcie tej 
całej masy ludności do w ielkich prac zabez­
pieczających. Po nii-Ujakach odziedziczyliśmy w 
.Malopolsee szereg rozpoczętych robót tego r o- 
dzaju. Za czasów Polski niepodległej posunę­
liśmy te roboty znakomicie naprzód, Obecna 
jednak powódź wykazała braki i niedostatki 
tych zabezpieczeń. Trzeba je umocnić i roz­
budować.

AY planie naszym leży przedewszystkictri 
budowa walów przed powodzią. Usypanie tych 
zapór stanowi pracę ogromną. W ały zabezpie­
czające ATisle trzeba naprawić i umocnić, a 
wały wsteczne dopływów rozbudować. Mówiąc

technicznie, jest to regulacja rzek na wypadek 
powodzi: pozostanie jeszcze do wykonania re­
gulacja rzek dla celów żeglugi. Tę pracę tylko  
w drobnej części podjąć obecnie możemy.

Takie są mnicjwięeej zamiary rządu — 
nasz ak tua lny  plan likwidacji skutków k a ta ­
strofalnej pow-odzi tegorocznej.

Ale plan zatrudnienia powodzian ma jeszcze 
i inne cele. AAĄ-rwie on ludność dotkniętą kies­
ką z apatii, z rozpaczy i da jej możność uczci­
wego zapracowania, na  tę pomoc, k tórej udzie­
li rząd i społeczeństwo*.

V\T ciągu soboty w ydano przeszło 200 obia­
dów. Kilku piekarzy warszawskich zadeklaro­
wało kilka tysięcy kilogramów7 chleba, które 
rozdzielono na punk ty  ratunkowe.

Nieocenioną wprost pomoc przynoszą od­
działy wojska. Na, odcinki więcej zagrożone 
ruszyły już kolumny samochodowe z kuchnia­
mi poioweirii i samochody ciężarowe, nałado­
wane pontonami.

AA' kierunku szosy mioceńskiej wystano sil­
niejsze oddziały saperów.

AV pogotowiu znajduje się też straż po­
żarna. Dla utrzymania- porządku na. wszystkich  
mostach zmobilizowano oddziały s t r a ż y -j po­
rządkowej, gdyż ruch zwłaszcza pieszych 
wzmógł się bardzo.

Na, obu brzegach AYisły na szerokości całej 
niemal ATarszawy wyległy olbrzymie tłumy 
mieszkańców', k tóre  obserwują, groźny żywioł. 
Falo unoszą, szczątki zniszczonych domów, 
snopki zboża, drzewo i t. d. AAMeczorem i w- no­
cy te reny już zalane. '  naPełeowi-żnie. gdzie 
woda przerwała, wał niewykończony,, .są oświe­
tlane reflektorami wojskowemu, .\'ą-., s/y-zęscie 
mieszkańców ew akuow ano . wcześniej. _do ..wago­
nów- kniejowych na drugiej stronie szosy.

Za Pelcowizną woda zaiala Żerań oraz S i­
dry Małe. Zalane są również wsie koło W ila­
nowa: Zawada, Powsinek. Kępa Zawistowska, 
Lisy 1 Kępa Latowska, Również pod : wodą 
znajduje się pałac wilanowski.

Warszawa broni się przed zalewem wód,
Warszawa, 2,3 lipca. CPAT). Szef sztabu ak-jrosta -wysłał 500 ludzi celem zluzowania prze- 

cji przeciwpowodziowej starosta dr. Skćrewicz moczonych robotników. Okoliczni włościanie 
udzielił dzftS o godzinie 12 przedstawicielowi ■ pod kieorowiuctwem słotysów współdziałają, w
PAT-,a następujących mformaeyj: Sytuacja jest 
bardzo ciężka pod Wilanowem. Wal Siekierkow  
ski pod Augustynowem w pobliżu Wilanowa 
jest zagrożony, f a ł y  wysiłek zostaje skierowa­
ny  w  tamtą, stronę. AAr tej chwili wyruszają na 
zagrożone miejsca w Siekierkach dwie kompa- 
nje oraz 100 pracowników cywilnych z mnter- 
jalami technicznemi. Dziś rano o godzinie 6-tej 
tylko dzięki nadzwyczajnej energii wojska

UDAŁO SIE OPANOWAĆ SYTUACJI} NA 
SIEKIERKACH.

Należy się liczyć 7, prawdopodobieństwom  
przerwania, wału, chociaż czynione jest wszyst­
ko eo można, by temu zapobiec. Na zagrożone 
odcinki wysłano 3000 worków z piaskiem i 20

pracy nad wzmocnieniem watów.
Niedaleko Bielan u wylotu , Ruda.wki^pra­

cują dwio motopompy strażackie.’’ AYyp.ompo- 
wują one wodę z rzeczki, do której dostaje się 
woda z AYisły przez nieszczelną śluzę.

Władze są przygotowane na wysokość 
wody, sięgającą 5.80 ponad normalny stan. —  
Wyższy, przybór wody stałby się dla AYarszawy 
i iej okolic prawdziwą katastrofą. W sobotę 
w łn o cy fsta n  wody wynosił 5.3'2. AYody "przy­
bywa 2 cm. na. godzinę.

Warszawa (PAT). Sytuacja prz,ez noc na 
walach nie uległa znacznej zmianie. Drużyny 
ratownicze interweiijnją. gdyż woda przez’wały  
zaczyna przeciekać. Szczeliny, zostają.: natych­
m ia s t ,  zasypane. Stan wody na Wiśle^kolo trio- 

platform nawozu. Wydano zarządzenia, ażeby stu Kierbedzia wynosił o godz. 11 przedpol-
śeinano drzewa i umacniano niemi zagrożone 
miejsca. Inne w ały trzymają się. D-/.iś rano sta-

5,40 czyli 4.40 ponad normalny. Woda stale 
opada. V

Breń zalał w mieleckiem 10 wsi
Mielec, 23. lipe-a. (PAT.). Groza powodzi 

w samym Mielcu przemija. Stan wody na 
AAdsłoce zmniejszył się o 2 m. Minio to jednak 
woda sięga ponad stan normalny. Natomiast 
sytuacja w północnej części powiatu w obecnej 
chwili jest bardzo poważna. AYody dopływu 
Wisły Brnia przerwały wal ochronny tuż przy 
ujściu, przedarły się szybko poza wał ochron­
ny na Wiśle i momentalnie zatopiły 10 wsi,

a mianowicie: Otałęż, Ziępniów, Breń Osu­
chowski. AYampierzów, Szafranów, Górki, Lya- 
ków7ek. Surowa. Gliny i miasteczko Borowę< 
na przestrzeni około 100 kilometrów kwadrat.

Ludność przewożą, s ta tk ijl łodzie na bez­
pieczniejsze miejsca i zaopatrują w środki żyw- 
nościowe. W akcji ratunkowej - biobj, udział 
oddziały, saperów _ i _ samoloty., j [ '

■MglUjfc* ■'I't a
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M inister spraw  zagranicznych. płk. B ock ,]albo nie zostanie zam ieniony przez
■wyjechał z  m ałżonką do T allina —  sto licy  
E stonji i drodze pow rotnej do Polsk i za­
trzyma, się  w  Rydze- Radca, am basady p ol­
sk iej w  Paryżu, m inister M iihlstein. ożenio­
n y  z R otszy ld ów ną, przyjechał do Kowna, 
dokąd też udała się  w ycieczk a  członków  
zw iązku przyjaciół L itw y  z W arszaw y, lam  
f eż w  najbliższym  czasie m a się udać w y­
cieczk a  oficjalnych  dzia łaczy  polskich z b. 
premjerem Prystorem  i b. ministrem spraw  
zagranicznych, p. Zaleskim  na czele.

Oto w ią z a n k a  w iadom ości z w czo ra jsze ­
go dnia. c i e k a w a  z te g o  w zględu, że p u n k t  
c iężkości po lsk ie j po li tyk i  zagran icznej  p rze ­
nosi się n a  p ó łn o c n y  w schód , do k ra jó w  nad 
ba ł tyck ich .  T am  w idocznie  szuka  się p o p a r  
f-ia  d la  s ta n o w is k a  Polsk i  w  s to su n k u  do z a ­
g adn ien ia  p a k tu  wschodnio-europejsk iego , 
k tó r e ,  j a k  w iadom o , jest k ry ty c z n e ,  a w e­
d łu g  innych , nawet, zd e cy d o w a n ie  n e g a ty w ­
ne  i wrogie-

S to su n k i  w iec  nasze  7, z a k resu  po lityki 
Zagran icznej  k sz ta ł tu ją  się obecnie  mniej 
w ięcej  w  n a s tę p u ją c y  sposób, jeżeli chodzi 
o p a k t  w schodn io -eu rope jsk i:  Marny przeciw  
k o  sobie, a  wiec za p a k te m .  F ran c ję ,  Rosję, 
p a ń s tw a  Malej E n  ten  ty. o raz  z innych  za ­
p e w n e  m o ty w ó w  W io ch y  i Anglję. za nam i. 
t o  znaczy  p rzec iw ko  pak tow i ,  są ty lko  
M em ey. Niew iadom o do tąd  jeszcze, jak i  hę. 
dzie s to sunek  p a ń s tw  n a d b a ł ty c k i  eh. W y ­
ja śn i sie to  p raw d o p o d o b n ie  P° wizycie m i­
n is t ra  Becka w Tallinie i w Rydze.

M e mniej jednak już teraz można przy- 
Najmniej w ogólnych  zarysach określić sto ­
pień oddziaływ ania tych państw  na proces

kom binację ,  p a ń s tw a  te, będą. m ogły  
sp o k o jn e  o sw ą przyszłość po lityczną.

nią nie ty lko  z pew nej p e r sp e k ty w y  h is to­
rycznej.  ale p rzedew szys tk iern  opierając, się 

Ina  fak ta ch  realne,-h: na w za jem nem  usto-t 1
jśuukow ariiu  s.ę uf w chodzących  v, toczącą  

in n a '- '1- >'rp- na możliwogciac], po litycznych , m i- j j 
byćj-litarriych i gospodarczyeh .  rep rezcn iow a-j  

jn y c h  praez te pań s tw a ,  i na szeregu  innychj
Jeżeli  chodzi specja ln ie o b i tw ę ,  to Zy . jc z y n n ik ó w ,  k tóre ,  aczkolw iek  mniej uchwy-jj  

sku je  ona  na pakc ie  wy ją tkow o dużo. Ra. '*ip. zaw ażą  z pcw no.-eią pow ażnie na szalij 
zem z nim kończy  się jej odosobnien ie  poii- rozg ryw a jących  się w ydarzeń ,  

tyczne .  Milcząca rezygnacja  7. aspiracji  wi- W szystko  to  przem aw ia za  tern. iż jest 
leńskich. k tó re ,  j a k  wiemy, i tak  są ha rdz. o rzeczą bardzo w ątp l iw a, żeby pańs tw a nad- 
n ieuchw ytne ,  znajdzie w artośc iow y c k w iw a - jb ą l t r o k ie .  gdy  nade jdz ie  chwila, k iedy  trze- 
lent. w innych  korzyśc iach , ja k ie  za p e w n i . ba będzie sic ja sno  ww-pow-iedzieć. zadekl.w 
Litw ie paki wschodnio-europejski-  ■ rową}v się jako  zd e cy d o w a n e  przeciwniczki

T a k  ta  rzecz w y g lą d a . gdy  spojrzeć na p ak tu  wschódnio-curopoj.-kiegn. A, D.

H il p  H j t Q I & ®
W DROBERJ! im.SW. TERESY

S T E F A N A  H Y Ł Y  « « « « ■
mydfa. treny, perfnmy. wody kolobskie, 
kosmetyki, gąbki, p a I a n t • r .i a toaletowa 

zioła. chemikalia i t. tp
TOWAH W WIELKIM WYBORZE, 
K A J I . E P S Z E J  J A K  O SCI.

O n r  niskie. Ceav niskie.

tworzenia, się tego  paktu  i na ich rolę, jadra 
m ogą one odgryw ać w razie dojścia  do sk u ­
tku  tej nowej koncepcji m iędzynarodow ej. 
P rzyczyni sie tn <1 n w yjaśn ien ia  sy tuacji .

Przesilenie we Francji.
Paryż, d. 21 lipca, |W  tymże dniu odbędzie sic pod jego przfw-ml 

Ni*5 jest to jeszcze przesilenie gabinetowe nietwem rada g a łn e t . iw t .  a. we śrmlę rai.f i-e- 
w ścisłem t«go słowa znaczeniu, ale. nic ulega / 'p zwoian® na F.v.yczajne piwmdzeuie 'ad y  
wątpliwości, że podstawy obecnego -rządu — ministrów pod przcwcurne.lwem prnzyń»n?a 
rząrlu jedności narodowej *h bardzo pow ażn ie , b?wr&. Zapewne na teru posiedzeniu zapadnie 
zachwiane. Ostre wystąpienie ministra Tardieu decyzja, rozwiązującą tak czy inaczej oheen? 
w śledczej komisji parlamentarnej przeciwko h,  ̂przesilenie, 
prem.jorowi iybautamp.yowi. jednemu z najwy­
bitniejszych przedstawicieli obozu radykalnego, 
zachwiało rozejmom partyjnym, stanowiącym 
fundament rządu p. Doumergne-*. sy tuac ja  o be 
cnie jest tego rodzaju, iż jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, by mośca bv]o odbudować to. co
zniszczyło agresywne wvwapienie p. Tardieu. , , , . _  „

’ „ . I Prof. St. Stroński przrtacza w  ..A R- CV
Nie w dając się w hhzwe szc/.egolr o b * w j  baidzo charaktóm lv c z n f i  g losy  prasy zagra 

.sytuacji, taaou ustalić pewne fakty, które nnj

i  czan piszą inni?.
W ięcsj jasności.

lepiej zilustrują. dziMejszy stan rzeczy we fran­
cuskiej polityce wewnętrznej.

n ieznej,  pośw iecone obecnej polskiej polity­
ce zagran icznej .  >ą to  g ło sy  pra*sy f ra n c u ­
skiej, w łoskie j i rosyjskie j.  Są to g łosy  tego

Na piątkowej radzie gabinetowej H errio t ' rodza ju ,  iż modna z nich w nioskow ać .  ze 
oświadczy!, że pomijając solidarność ministrów opinia publiczna na. zachodzie, coraz  mniej 
-radykalnych, z przewodniczącym grupy rady- o r ien tu je  się w celach po li tyk i  zagran iczne j  
kalnej w parlamencie, tn jest Chautempsem. Polski i w m e todach  s to sow anych  przez jej 
jest odtąd zupełnie wyłączone, żeby znalazł się i dyp lom ację .  F a k t  ten  n a s u w a  prof. S troń- 
olioćhy jeden poseł radykalny skłonny gloso- j skjpmu n as tęp u jące  uw agi:

uaiożliw i
n  jej trzeźw ą i racjonalną ocen? i l10"

zw oli wyciągnąć, pew ne w nioski, które, być.
m oże. w  tej chw ili n ie w yłaniają się jpszcze
t a k  w yraziście, j a k b y  tegn  na leża ło  sobie 
życzyć .

N ie m ożna m ieć żadnych złudzeń  co do 
tego . że państwa n adb ałtyckie w tej w ielkiej 
grze. ja k a  się toczy na terenie p olityk i mię* 
dzynarodow ej' n ie mô gą w yw ierać w ięk sze­
go w pływ u. M e m ogą zarów no ze  w zględu  

sp re ze n to w a n e  przez nie n ikłe s iły . jak 
1 ^ k l i t e k  w ielkiej ich zależności od takich  
F°tęg. jak Francja, Anglja i Rosja- 1 pod  
j ^giędein politycznym  i gospodarczym  -za­
c n o ś ć  ta jest tak decydująca, iż nic można 
,pć żadnych w ątp liw ości, że w razie jakic- 

®°kolwiek nacisku ze strony tych  trzech 
ę°Carstw —  a,  ̂ tą ew entualnością trzeba 
S,(y liczyć , gd y  rokowania o zawarcie paktu  
t w końcow ą fazę —  państw a nadbat- 
Fc-kio Z(j*oła.łrbT się. oprzeć i zachow ać swój 

k o b it y  punkt w idzenia. Tej ew entualności 
^  ni°żna brać poważnie pod uw agę, '/ładne 
 ̂ igeh państw  nie będzie chciało narażać się 
3 rRPresje, na które z pew nością byłoby  

cî ° n e ,  gd yb y  napraw dę u siłow ało  prze- 
0 *ta* ić  się planom  Francji, popieranym  
TCJ Z Hesję, W łochy i Anglję. Co do tego  
t ' ^ ż n a  m ieć żadnych w ątpliw ości 1 1 0  

g  uznać za  fakt bezsporny, nie podle- 
3f'-v żadnej dyskusji.

w ięcej, że pakt. wschodnio-europej- 
ją. " niczom państwom  nadbałtr ckim  
i J *  ° c z y t iś e ie  ciągle na m yśli Es ton je. 
n ię 1'^ 1 Ińtw ę — nie zagraża, lecz. przeci w - 
ihiał ZaPĘwma im duże korzyści. Ze zrour  
żad ^C*1 Pow odów  państw a te  nie m ogą nnec

'cli t. zw. m ocarstw ow ych a sp iu c ji-  a 

ło W  troską jest utrzym anie niepodle

wać za rządom rozejmu dopóki będzie w  nim 
zasiadał Tardieu.

Na temże posiedzeniu rady gabinetowej 
większość ministrów wyraźnie wypowiedziała 
się przeciwko Ta.rdieu. przeciw któremu wyto­
czył również akt, oskarżenia Barthou, z.arzuca- 
jac mu. że nietylko wywołał panikę na gieł­
dach. podważył rn/.ejm partyjny, lecz wywołał 
także popłochy zagranicą, zdumienie we w&zyst 
kich stolicach, powątpiewających teraz czy uda 
się Francji przćprnwadz-ć szczęśliwie system

..Przeciwnicy iuis; są zadowoleni z nas. 
obojętni się bawią, przyjaciele stali lub chwj 
łowi są zmartwieni i zaniepokojeni.

Być może. że to się wydaje niektórym 
wielką dyplomacją, by takie wrażenia w 
żwiecie wywoływać, ale zawsze będą i tacy 
ludzie, którzy wolą więcej prostoty i wię­
cej jasności w każdej robocie '’’.

Umizgi do Hitlora.
Ale są, zadowoleni i swoi... M e  wielu ich

bezpieczeństwa, który zaczynał zjednywać so-; jęst, a le są. TV pierwszym  rzędzie „Słowo* 
hic sympatie większości krajów europejskich.: n ileńskie, które rozważając stanow isko Pol

3ed y. 

bej. -i-
tjp p . ?  n iepodleg łość  właśnie g w aran tu je
nie . .  ',ekto-wajiy pakt w takiej mierze, że
żadną 111X1 dorównać pod tym względem
npie{. 'Ilna koncepcja, m iędzynarodow a.  Pod
!,(’Zes( ,llfMężnyoh kontrahentów  —  wspól-
Pn n st ̂ 1 ̂  ̂  " paktu w schodnio-europejskie go
tie. te m ogą się  czuć zupełnie bezpiecz-
W-L ^ ,nxajmniej na dluę-ie lata, dopóki pakt. 

n n io-e,,^ .— : . . , - ,-r,?.Bie.i

IV konkluzji Barthou żąda natychmiastowej dy­
misji Tardieu.

IV obronie Tardieu wystąpił jedynie Louis 
Marin- oświadczając, że razem z nim.opuści ga ­
binet. W końcu rmła gabinetowa postanowiła, 
że jedynie sam prezydent Doumergue powoła­
ny jest. do rozwiąz.ania sytuacji i z uchwała zre 
rlagowauą w tym duchu. Cłieron natychmiast 
wyjechał do Toumefeurlie.

W opin,]1]' i prasie rozlegać się p.oczęło zda­
nie. za. żadną cenę nie dopuścić, do rozbicia rn- 
zejmu. do odejścia M arnergtm ;a. Z nazkiskiem 
jego związane jest zaufanie narodu i w nim 
tylko pokładane są nadzieje pomyślnego zakon 
czenia dzieła rozpoczętego B lutego. W erdykto­
wi „Mędrca z TournpfeuilJe’* podda się społe­
czeństwo bez. najmniejszego szemrania.

Prawica usiłuje sugerować myśl. że wraz 
7, ministrem licz teki Tardieu winien także usta 
pić drugi minister bez teki Henriot. tak. żeby 
zachowana była symetria, jaka istniała w chw i­
li utworzenia obecnego rządu, prasa zaś prawi­
cowa zaczyna przygotowywać opinję do pogo­
dzenia się z myślą odejścia Tardieu. W  ..Echo 
de P<iris“ de Kerrilis pisze: „naturalnie T ar­
dieu może podać się do dymisji: wohec u jaw­
nienia złej woli jego przeciwników jest, nawet 
możliwe, że dymisja odpowie jego intymnem żv 
czeniom i że zdobycie całkowitej swobody ru­
chu pozwoli mu wystąpić, w roli prawdziwego 
oskarżyciela publicznego*’. AL Kerrilis zapomi 
na, że jeżeli Tarrlieu będ-zje prowadził, w kraju 
kampanję podobną do swego wystąpienia w ko 
misji Stawiskiego, utrudni tern samem dzieło 
uspokojenia umysłów drogą rozejmu partyjne­
go. którego zwolennikiem deklarował się sann 
de K m ilis .

Niektóre pisma podkreślają, że Tardieu po-i 
pełni! podwójny błąd, bo nietylko dostarczył; 
masonerii a.tutu pr zecin sobie samemu, iecz 
także obezgłowił obóz tradycji narodowej, po­
zbawiony teraz bezwzględnie najinteiłgentuiej- 
szego szefa, na jakiego mógł liczyć.

Rozstrzygnięcie sytuacji,  która, .jak widzi-; 
my, jest bardzo skomplikowana, ir.oże nastąpić 
dopiero we środę i we czwartak. Premier Dou-

ski w obec projektu paktu w schodnio-euro­
pejskiego, nie m oże się pow strzym ać od w y ­
rażenia. swej gorącej m iłości hitlerowskim  
Memcorn.

„Więcej mamy zaufania do Niemiec: Hi­
tlera, niż do Niemiec Stresemanna11 —

pisze „Słowo*1 i dalej w y licza  w szystk ie ..za­
s łu g i' Hitlera w obec Europy.

-Hitler bądź co bądź uwolnił Europę od 
zmory czynnego udziału w jej życiu poli- 
tycznem sześciu młljonów komunistów nie­
mieckich*’.

Co do tego m ożna mieć pow ażne w ątp li­
w ości bo przynajm niej półtora miljona. k o ­
m unistów  znajduje się dziś w „brunatnych  
szeregach’1. Pozatem  ,.S low o“ w idocznie za­
pomniało o pom ordowanych w pierw szych  
liliach rządów  Hitlera, o okrucieństwach w 
obozach koncentracyjnych , o krwawym  dniu 
GD czerw ca, ofiarą k tórego padło wielu w y­
bitnych d zia łaczy  katolickich.

Domowy spór.
Tosam o. „S łow o11 zajm uje sie nieporozu-, 

m ieniem, jakie w ynikło w C zęstochowie mięl

dzy  związku-U! lo g jonb tów  i związkiem re- 
zei wistów a Leg,jonom MioilycJi i przypisu ' 
je  tem u wi*;k:szc znaczenie.

„Mówi się moiluiie, ż.*‘ między Legioni­
stami p:zez du/p  L. a „legionistami*’- z nie- 
prawdopoiiobiiego /.darzenia, zachodzi j ę ł y  
nie różnica ..rljaleklu ith-ologiczitcgo’1. Wi­
dać. że lereimwi działacze nic koniecznie ?ą 
tego zdania, o  ..iljaickt-ie ideologiczn.vm-< 
f.egjoiiów wiemy, żc był żoluierslsfc 1j. nie­
tylko twardy i surowy, ale także nio krę- 
tacki, n ic  dyulomatyzujacy. Zdaje sio też, 
że ludzie lego żołnierskiego djaloktu coraz 
częściej dochodzą do wniosku, ż.e ..akcja-’ 
l.egjiniii Młodych nie jest żadnym czynni­
kiem zbliżaja.eym młode pokolenie do wiel­
kiej postaci Marszałka, że przeciwnie swą 
obłudą, hołdowaniem obcym wzorom, hez- 
STanicznym oportunizmem szersze kola mlo 
dzieży oddala. Na uniwersytecie nasi mło­
dzi wiedzą już. o tent dobrze, ( 'zet zdać so­
bie z tego sprawę j poza nim-*.

Otóż. nic w y d a je  sie. nam . ab y  w tych  
ko łach , o k tó re  „t-łowu*1 p rzede wszy st-kiem 
chodzi z d a w a n o  sobie 7, tego  sprawę. Na ze­
w n ą trz  zaś ca ły  ton spór robi wrażenie, chw i­
low ego nieporozum ienia ,  k tóro  załagodzi się 
bardzo  szybko.. ..

Monopole i ceny.
. .P o lon ia '1 katowicka-  poddaje. v,-.ct •> 

wej ana liz ie  p o l i ty k ę  m onopo lów  p a ń s tw o ­
wych  oraz ceny  w y tw a rz a n y c h  względnie  
sp rze d aw an y c h  przez nie a r ty k u łó w .  P ism o 
tn s tw ie rdza  znany  zresztą pow szechnie  już 
fak t.  żc eony te pozos ta ją  w rażące j  d y sp ro ­
porcji w Stosunku do  zubożenia  ludności i 
s ta ją  się d la  n iej coraz  bardz iej k rzyw dzące .  
Jest rzeczą również bardzo  w ątp l iw ą, czy 
C Pi ty  te w pływają dodatnio na skarb r*ań- 
s tw a . bo przecież powodują, one spadek kon- 
sumeji m onopolow ych artykułów , a  w ięc i 
spadek dochodów-

..Jeśli rozpatrzymy cyfry rocznych do­
chodów monopoli z ostatnich lat. t-o stwier­
dzimy, że gwałtownie się one zmniejszają. 
W la ich 192S-29 dochody te wynosiły Ś99 
mil.j. 7.1., a w- 1032-93 ju* tylko B2Ó mil,i. zł. 
Jeszcze raz potwierdzamy to. cośmy pisali 
już poprzednio, że fakt spadku konsumeji 
towarów monopolowych, oraz dochodów z 
monopolów państwowych, związany jpst. w 
dużej mierze. 7. ogólnem zubożeniem ludno­
ści, Ale nie ulega żadnej wątpliwości, że 
niema gospodarczego uzasadnienia obecne­
go poziomu cen artykułów monopolowych, 
że rząd prowadzi hledną poiit;. kę cen w po­
szczególnych monopolach i, że najwyższy 
czas przeprowadzić zasadniczą reformę w 
tej dziedzinie zarówno w interesip ludności 
konsumującej sól. spirytus, czy tytoń, ja.k 
i całego życia gospodarczego"-'.

«fąr «. St,’/?'1

Taniej niż za cenę
S IL IT U  II. KLASY  
meźsmy p«drśź«w*ć 

SAWOL0TAMI P. L. L. ,.L0T“

| Kino Świt j ■| Kino Swit |
Od piątku d u .  2 0  lipca 1 9 3 4  r,

W ielki film  aw an tu rn iczy  n ieb y w a le  se n sa c y jn y ch  p rzygód  !

Jeździec w masce
MenS Taylor

F ilm  w y J w ń r n i  P a r a m o u n l .

bio-europej^ki nie ulegnie rozb ic iu ,-mergue powraca do Paryża we wtorek rano.

w rolach  g łó w n y ch  : b oh ater­
sk i. n ie u str a sz o n y , sz la ch e tn y

$S»T Lona A n d r e ______
p rogram ie d osk on a le  dodatki d źw ięk ow e. —  C eny m iejsc od -15 groszjn

i 9 wieczór, a w niedziele i święta , O-Zniżki dla P. Akad. (za legil.ł i nczn. szkół śred«. (w nmmtfnr-
Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 
także o <j. 3 popoł.

karb’) przy kasie, feny miejsc od 45 prószy. Zniżki i legitymacje- ważne.
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Ks. Biskup z Detro it w Polsce.
Przybył clo Polfie] (już po rnz trzeci) k~. lii 

fekup Alioli.ił Galra^fc', oidjnarju^z diecezji 
SDetrfjit w .Stanach 2«j>>ĆLD0 r - x r ą i u y w której za 
tnieszkuje około 230.000 naszych rosi ’kó\v, Ks. 
biskup znany jest oddawua

Prawda o
J .  u.

toń: k i e s o . kierownika K. C. 
jako wielki |>rzyja-)Si«oko»>cu i cfełonkn kWuisji a ć r ^ k r j  K. 0. 

ciel Polaków, Sam wlaila językiem polskim, ma

(04 a o korespondcntiO .

Smokowiec, w bpem I Zapytuje. dlaczego nie na  Łomnice;? 
j , z upizi*j.no'Ci p. Alojzego Lu —  Pro»zę p ana  — ciągnik. dalej p. Eutou- 

w Starym ski •— v, pfojrtkdie obecnym wyraźnie jest pn-
t.. wicdiziiMio. */,e do Kamiennego Stawi' może bAć

poj(fl>Siłeni gf) u poinformowanie mnie u .ffiwjłHe wybudowana kolejka. \  zatem nie jest, nie
biskupa sufi agami Polaka. Ks. bp. PIagen.,u. ‘pi jmajsaej się budować kolejki na Łomnicę. w upomniani' o l.nnuńckim szczycie,
piem też bardzo potok i( szkol; punrfjiWne. doj p. X,ułomki bardzo clmtnii' zgodził sic na 
któłycih uczęszcza w diecezji Detroit piy.c-.xlo T(> i poczfii zo mną rozUiąwiaó. usiłując niójyić 

>siąóy dzieci jioI>kieii. Ks. Imk. <« u l l a g l u T p u l , k u .  Z-roszią można go h lo bardzo dó- | 
zw.edzit już Lzestiicliow0, udzie ]irzcd cudów- br/.e zrozumieć. gdyż (j/.estO by\lNtl w P o ls c e , /

a wogóle Pidak z {Izi-cbein zawszę sio zrozumie.'
1>l 1 wm w ięc .  00 m u  w i a d o m o - w  s p r a w ie  k o ­

le jk i  lin Ł o m n ic ę ?  !
•—  P ro szę  ptrfia —  o d p o w ia d a  7. a— o oktan

o

i ,ni’o\\<iiiikii -— pytam — 
kiedyś wiodła kolejka

■ 11107,0 je­
na  s7,r-7,yt

n r m  obrazem Matki Hożej odpiawil Mszę iw. 
n a  intencjo swych diecf-zj.in polskich. Nastę­
pnie K.-. biskup odwiedkU w K.inkowie swego 
kolegę % czasów 1111 wfifrsyteckich metropolit.ę
Sapiehę, z którym zwiedzi! obsza,r.y do ikn ię re . |,_ ] .itfmiski —  d-obrze. żf; mio ja2i o to; pyta,
s t r a s z n ą  pow odz i , ; .  As. bi kupnw - to w a r / .y sz y  J (•l irtine p s im  to  p r z e d s t a w ię ,  bo w iem. że u w as  , ,

1 . , . . . . . kolejkiW podróży ks. prałat W« -ki, Polak urodzie, ^ 
■ny w Ameryce, od 1(1 hu sprawujący urząd s e ­
kretarz.? przy Ks. biskupio.

sw ta soi-.a-

Z a tru w ili chłopów podwarszawskich  
eterem .

Władzo śledcze w ykryły  wielki skład ete- 
Tii i innych narkotyKÓw. przeznaczunycli dla 
chłopów podwarszawskich. Po ścisłych obser­
wacjach ustalono, że głównym agentem jest 
59-lotnj Pawci Kdołliorg. zamieszkały w S V  
etyninic, Pewnego dnia, gdy wchod/W na je- 
Jcii ze statków, aby przemyt*? nową parlję nar 
«ttyków, policja zatrzymała go i znalazła p rzy  

nim 6 litrów eteru etylowego. Edelberg oświad­
czył, żp 'Otrzymał e t ° r  od -Moszka D/.woiikow- 
sleiego i Abrahama Kopera. Wobec togo. prze­
prowadzono w mieszkaniu ich rewizję, w cza­
sie której 7,naleziono 5-liirową butelkę eteru.

W  t-oku badań, ustalono, że ctar pobierano 
' t e  składu aptekarskiego Ereidt-nberga przy ni.
1 Żelaznej. W  składzie tym znaleziono piwnicz­
kę z narkotykami, głównie 7, eterom, .lak 11- 
atalono, truciciele przewozili eter na prowincję 
i dostarczali go chłopom. AA nioktóryc-h oko­
licach nałóg tak się. rozprzestrzenił,  że chło­
pów musiano przekazać na specjalną kurację.

D y rik to r uciekł z dolsrówłcami.
AiYe Lwowie przy ul. Rzeźniekioj istniał 

„Krajowy Związek ;.Spęrtdzielc*y8, prowadzony 
przez Izaka Gernera i kilku wspólników. Ran- 
czek ten  wysiał n a  prowincję agentów dolarów 
kowych, którzy uzyskiwali podpisy na dekla,ra 
cjaeh, a  potem klń nci posyłali do banku Taty,  
■względnie skiadali kaucjo itd. Z biegiem cza­
su Gera er przeniósł bank do swego mieszkania 
prywatnego, gdzie prowadził dalej swoje agen­
dy. Gdy skargi klientów- mnożciy się i doszły 
do Wydz.ialu śledczego wdrożono dochodzenia. 
Gernera aresztowano.

Krwawy napad rabunkowy w Stryju.
Na przemysłowca Neubauera, współwlaści 

cielą mh na w Stryju, napadło czterech uzbrojo 
nyeh w rewolwery bandytów. J a k  się okazało 
bandyci ukryli się w bramie przy ul. Kazimie­
rza 9. Gdy Neubauerowie przybil i  do domu. 
wpuścili bandyci najpierw syna Hermana, a na 
etępnie pochw-ycili Chaiina Neubauera. Na 
krzyk ojca —  wrócił już z podwórza syn Her­
man. do którego jeden z bandytów strzeli! z re 
wolweni. ranią, c go w prawą rękę. (Dbaj Neu­
bauerowie zaczęli wzywać pomocy, co spłoszy 
?o napastników-, którzy zbiegli w kierunku łąk 
nad  rzeką Stryj.

 co ------
GOŚCIE CZECHOSŁOWACCY W W  ARSZ A

AA IE. Dnia 20-gf) bm. przybyła do stolicy n a­
szego państw a wycieczka kapiauuw i kh -nków  
czechosłowackich pod przewodnictwem ks. p ra ­
ła ta  Yaszkn. (Doścre czeidioslowaoey w dn. 21 
bin byli w katedrze na Niszy św. JE .  ks. aroyii. 
Galia, poczcm ks. arcyb. powjmowyl ich śnia­
daniem w swych npart iiiif ntncli. J a k  już. do 
nosiliśmy, celem przybycia i\ yoirczki j^st -za­
poznanie się z pracą duszpasterską i z o rgani­
zacjami katolirkiemi w Polsce. Tegoż, dnia g o ­
ście czechosłowaccy zniedzbi Kat.  Agmcję Pr.a 

j sową, bardzo żywo inti lOMijąe, się |iismicnuii

— I IU1U
dnak bodzii 
.WTniicy?

( ‘dpowiedż brzanl krótka, a]a dobitna: — -Ta. 
ię w każdym razie tego nio doczekam, a jak 

. i;m widzi jest c-m młody. więc. gdyby nawet kie 
łfy.ś miało (o ruistnpic to w każdym razlo nio 
w lilbfciej i ni© w dalekiej przyszłości. Afożliwę. 

dodaje mój rp.zmńwiia —  -Że. doczekam się 
do Kauiieimego ' l aw u.

jak się ma sprawa z ro-
oisce. me w.-zysey wiedzą, jal- 

wa przedstawia, a j a  np. czytałem w . K n r j e  Nkistf 1 .de z a p u u ję
rze krakowskim '’, żę my te kolejkę DuilujWTiy.I,nl f,TT,i •
gdy tymczasem tak  nie jest. Są wprawdzie pio fł . Kutoński śmiejąc się mówi: —  Proszę
jekty budowy, ale tylko projekty, a do budowy, pana co tu o .rob itaeh mówić, jeśli w ogóle nie 
jeszcze daleko. " * I jest wiadomem, czy ta kolejka będ/Je linową,

J a k  panu wiadomo, myśmy już budowali CZ.V teź prowadzić będzie po ziemi. Oni sami 
kilka kolejek, Im na Sławkowski żzc ,or. na te£° jeszcze nie wiedzą, jak to ewentualnie by- 
Gieida.ch a i n a  Lodowy i na  Ł o m n ic ę /a le  \ i  !nb.v Powiadam, jest projekl i dav.no już wy­
koś dotąd nic nie wybudowaliśmy, bo b \ 'y  ty!- trasowana drogo. Poza tent nie nm nie. Zresztą 
ko plany a nawet, projekty, ale baz edkktn. 1 oroszę pana, bez kompromisu miedzy t'c zoną

—  11 nas cv Polsce też byl\ projtdttw — w trą Przyrody’, nami a t., mi co chcą budować koiej- 
cnm — budowy kolejek na Krzyżne. .>\vin,iiee.i ,ł’e może być umowy- o budowle. 1 dokąd

— Amg ano tako sarnio <0 było jako i ii kompromisu nie h glzie, kolejki nie będzie! Kom 
nas —  odpowiada ze śmiechem p. Kotoński, j ffoniis zaś polegałby na, tern, że byłaby kolej-

—  Proszę pana możeby pan był łaskaw ku. ale % I rt.rza.ńskiej .omnlcy tylko do Ka
przedstawić mi tę  sprawi od początku?

— Dawniej —  mówi p. Lutouski —  byia 
kolejka 7. Tatrzańskiej Łomnicy do Startu loim 
bobslejowego, ale została ona w 1024 r. skaso 
w a ła  zupełnie, Pw.ed wojna jeszoze, byia wytrą 
sow ma. droga ze Stairtn clo Kami°nnego Sbiwn. 
k tórą  1 o trasą, ma pójść obecnie projektowana 
kolejka. a pnojakAetu tym jest Kraińsky Yy- 
bor i wszyscy ci, którzy są. finansowo zaintere­
sowani. a trzeba zaznaczyć, że państwo miało 
pokryć 50 proc. kapitału, reszto mial stanowili 
kapitał pryw itny. Oficjalne zaś koia cz.ecliosio 
wackie są za tym projoktem. ale ilo Kamienne­
go Stawn tylko. Projekt ten powstał w 19J2 r. 
7, tern że powiedziano tam, ,że kolejka bodzie na 
szozyt Łomnicy.

W-.łka wiec poczęła się lorzye, dokąd 111:1 
być w ybudowana kolejka? T toczy- się dalei. 
z tern. ż.o po wielu dyskusjach 7, rozmaite mi 
przedstawicielami powiedziano, że kolejka hę 
dale do Kamiennego Stawu Sytuacja więc obe­
cna przedstawia się w  ten sposób -;.p jeśli bę­
dzie budowana kolejka to tylko du Kamienne­
go Slawu a nigdy na Łomnicę!

!

miennego Stawu. T.res.zta ii, tu  sa jeszcze bczne 
tarcia, z Ochroną Przyrody.

—  A. kiedy ewentualnie byłaby ta  kolejka? 
—  zapytuje.

—  W  najbliższym czasie absobitnię nie! — 
Plan tylko przew-idiije do 3 lat budowę, ale ja 
w to nie w ierzę. '

KoiTząc rozmnwe z moim sympatycznym i 
uprzejmym roz.mów-cą. zapytuje o jego zda,nip, 
w spraw-io naszego projektu kolejki n a  Kaspro­
wy.

P. Lntoński mówi: ..NTie wiem jak to n was 
będziiy ale wiem, że macie tęgich ind/.i i mą- 
dryoh profesorów, k tórzy —. wierze — że nie 
dopuszczą do tego. Wasz prof. Goetel to dużo 
znaczy1'.

Dziękuję mu bardzo za conne informacje 
i ściskam dtoń zasłużonego Czecha dla rozwo­
ju turystycznego w Tatrach czeskich. Ju ż  od­
szedłem kilka kroków, k iedy p. Kotoński po­
wiedział mi, że ehetnie. będzie służy! mi dalszy­
mi informacjami w- tej ‘prawie.

KAZIMIERZ DĄBROWSKI.

Dr:s na ekranie teitru świetlnego „U C IE C H A ” Starowiślna 1E.
bilm  Komedj* — tysią-*  zabaw nych nieporozum ień — reitord hum orn i dowcipu!

Film o nieoywałej wystawie, 
reżyserii Aleksandra Kordy 
twórcy filmów: , Henryk A'jrT“ 
i „Kaiarzvna Wielka* AT ro-

R o l a m i  T o u n o  M e r l e  O b e r o nlach głównych 
kwietne komik

■w**

uroczystości, jedenaście osób uległo zatruciu 
po wypiciu wódki. Rusin zmarł, cztery osoby 
odwieziono w stanie ciężkim do szpitala, a 
sześć osób po wypompow aniu zawartości żo­
łądka pozostawiono na leczeniu w domu. AA Ja­
dze policyjne czy-nią dochodzenia, eoiem. w y ­
śledzenia. jakim sposobem zatruty- spirytus do­
stał się do rąk  biesiadników.
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Znowu zaległości

w k u n to riu m  Iwową iem.
księża-katecheei od kilku miesięcy nie otrzy­

mują nale/iiych reminieraeyj.

7 powiatu jarosławskiego otrzymujemy od 
jednego z k-ięży-katefihetów zamieszczone ni­
żej uwagi, wiadrzaee. iż na terenie kuratorjum 
IwnwskTgo ponoYiiiie występnie sprawa zał*-

ty»m  i akcją prasową katolików polskich Po gtości w wypłacie należnych księż.om-kateche- 
byt wycieczki przyczyni się do wzajemnego po tom polic ów '-kidzimv. iż łiSt ten zwróci uwa-
znania i współpracy duchowieiistwa katolickie­
go obu bratnich narodów (12 Al’;.

AA KOSACJd I TRYBACH ŻNIWIARKI.
Straszny wypadek, zakończony smiei.-ią 12- 
let.niego chłopca, wj-dftfzfł D* na polach w ; o 
bliżu Mąkowarska w ]mw bydgoskim. 12-lotni 
' / rg m u n t  E ^ b y k i  z Grudziądza ban il w M ą k n -

‘ warskr^ns * W -tć ja rb  K ry ty czn eg o  flniii chlo,
piec jechał (na„koniu przy zaprzęgu ^.r.iwiarki. 
W pewnej chwili konie spłoszyły się i chłopiec 
wpadł pod popyta końskie, a nas lępnie zaplą­
tał się w kosy ł tryby- ż.niwiarki.

T’ i kilknj minutach wstrzymano kpzszalal-t 
konie i wydoibyto w straszny sposób znid -akro- 
wanego chłopca, który zmarł w szpitalu w Ko- 
ronowie.
ZATRGCI SAMGGONKĄ We w AAola. K o ­
złowa w pcw. tureckim w  mieszka u iu Wo.icie- 
cha KusiLa, f  czasie uczty z okazji familijnej

go władz szkolnych na ten rażą.wy stan zalega­
nia ■/. w'plat.ą ualużnyuii remuneiac.ii i s k ł o n i  
je do jaku.yjn chlcjszogo usunięcia tego rażące 
go stanu rzeczy. Apelujemy w tej sprawie s/.czm 
golnie do p. kuratora lwowskiego, by polecił 
podwładnym 0 'ganom natychmiastowe ureguio 
wdinie z a l e g ł o ś c i .

Korespondent n:usz pisze m. in.:
..Gdy przed kilku miesiącami nie płacono 

nam za nauczanie relig.jj w sz»kolacli po poru­
szeniu tej sprawy w ..Glosie Nnr-odu'', otrz, ora­
liśmy rzeczy wiśnie reiiiiinc.r-ację. Obecnie >znowu 
zastój: do dma dzisiejszego w powic-ie ja ro ­
sławskim nii^Otrzymaliśmy remuneraeii za m. 
kwiecień, maj i połowę czerwca. Byłem w to,j

r* «■ v  ‘
1 . /ko łach  jjednoklasowycih więcej nieraz czasu 
traci się n a  jazdę niiż n a  samo nauczanie a  po­
minąwszy już względy zasa-dnioze, religijne —  
ale ze wzg-lęd-ów c.zysto państwowych, narodo­
wościowych, we. wsiach o ludności mieszanej, 
koniec-zna jest wii łka pilność i sumienność w 
na-uczaniu rollgji. —  7,a na.szą uciążliwą, pracę, 
nie otrzymujemy w- swoim czasio słusznie a, na ­
prawdę w pocio ezola zapracowanej remunera,- 
c.ii —  Troszę od siebio j od wielu księży, 7. któ 
rym.i rozmawiałem, o poruszenie tej snrawy na 
lamach dziennika.

ś n > & n t a .

Złote gody 4 0 7  par m ałżeńskich.
AA archidiecezji Rordoaux 497 par innlż<:’ń- 

ski< ii obchodziło niedawno diamentowe, wzglę­
dnie złote gody. Prezydent Lebrun przesiał 
nsobiśeie tym ..najlepszym mężom i (żonom'1 
swe powinszowania i życzenia. O e,7,nacżoae,jlpo 
rzi uderzono we wszystkie dz.wouy kościelne 
diecezji. Po każdą parę jubilatów wysiano 
auto. kóre ziwiozio ich do kośeiola. gdzie na 
ich. intencję odprawiono .Afszę św. AAT oliwili 
nnuszrzunia kościoła licznie zebrani ode-oi 
i wnukowie zarzucili czcigodnych r taruszków
i?tnvrn deszczem kwiatów

JsmhorsB skautów łotew skish.
Na jamboree skautów łotewskich na  w y ­

brzeżu Assari przybydi przedstawiciele 12-tu 
państw. Ogólna uwagę zwraca zarówno swą 

‘prawic u inspektora i otrzymałem odpowiedź: liczebnością jak i prezencją, gnjpa skautów
..niema listy z kur.itnrjum-h

Wym.grodzenia za naukę są macne. —  do 
Szkół trzeba jeździć po (i—9 kilomcliów, w

polskich. Obóz polski liczy 83 członków, w tern
Ś , 'kautów wileńskich, którzy drogę z Wilna 
do Assari odbyli na rowetach, wioząc prócz

bagażu osobistego lówrńez i namioty. P rezy­
dent państwa Kwiesis przyjął ogólna defiladę 
skau tów .a  następnie kolejno Obozy wszystkich 
narodów. Popołudniu Obóz nolski podejmowało 
herba tką poselstwo H P.

Powódź w Korei.
W skutek  wylewu rzeki R akutoko  w polu 

dniowo-wsebodniej części Korei >Otl dostlRót* 
zostało zalanych, a setki uległo zniskezeniu. 
Wińl* osób zginęło w- czasie powodzi. AYskurek 
przerwania komunikacji telegraficznej i te r-fo 
tii«imej biaik wszelkich sz.rzegółow r t.j non 
pr wodzi. Wediitg intormacyj prasowych .̂OilO 
osób zginęło, lecz liczba ta  -zdaie się W » | i 7.c- 
sadzona.

DiMinger 7ahity.
Stwierdzają to po raz niewiadomo który.

7, Chicago donoszą, żo znany ban d y ta  Dil- 
lingcr. który uważany był powszechnie za naj­
groźniejszego ,-gangstera* Ameryki zostat za­
strzelony o północy, gdy wychodził z kina.
Policja, otrzymała wiadomość, 'b Dillinger 7.naj 
duje się z jakąś kobietą w m a l m  kinie „Bio- 
grnph", w północnej części Ohieago. Osadzono 
wujScią, do kina i firzoszlo 2 godziny cierpliwie 
czekano na zakończenie programu. Gdy Diliin- 
ger wycliodzil. agenci policyjni 7. wyciągnięte- 
mi rewolwerami zbliżyli się kn niemu. Dillinger 
sięgnął po swój rewolwer aie zanim zdążył go 
wyjąć jeden z detektywów strzelił i położył 
bandytą trupem na miejscu. \A_ zamieszaniu ja ­
kie powstało towarzyszka Dillingera zdoiala 
umknąć- Śmierć Dillingera została przez (lepar 
tament sprawiedliwości specjalnie potwierdzo­
na.

W ynalazek ooarty na prawie Archim edesa
chroni okręty przed zatonięciem

\Y Bollogne sur Mert odbyła sic cii kawa de­
monstracja wynalezionego przez Giuliaurne 
apara tu  uniemożtiwiającego zatonięcie statku. 
W ynalazca demonstrow.tl swój aparat na k a ­
nale w pobliżu Boulogne, zamykając się w- tps.. 
racio na, sta tku, ik tóry  następnie /.utopiono. Po 
IHlku mimitacli s tatek, k tó ry  -/naidowrił się 8 
metrów pod powierzchnią wody wynurzył się 
na powierzchnię. Stk tek  badany iiyf przeż fa 
(diowców przed i po zatopieniu. A para t  Guiliau- 
mo oparty jest n a  prawie Archimedesa. Ciężar 
jego wali a się zależnie od tonażu stalkn. Apa 
ra t  Gni'lanme nżyty rv Pioulogue w'ażvł 25 kg. 
Dla uniemożliwienia zatonięcia sta fen tra.nST 
alantyckiego —  potrzebny byłby nparai ważą­
cy 10 ton.

— — 00---------
KORONACJA OBRAZI; Y\ RZYMIE PRZEZ 

KS. KARD. HLOND tA. A'- początkach listopada 
ks. kard. Hlond, wracając z Kongresu Eucha­
rystycznego w Buenos Aires, przybędzie do 
Rzymu, by dokonać tam uroczystej koronacji 
wizerunku Najśw, .Marjt Pamiv. mieszczącego 
się w kościele N. Marji Panny Pokoju, k ińrego 
tytuł no&i ,T. Eminencja. AAuzernnek ten pozba­
wiony zostat korony w początkach uh. stulecia 
w czasie inwazii napoleońskiej.  Nowa, koronę 
dla X„ Marji P na ty m . obrazie ofiarowało 
opiokująeo się lusroryczną świątynią, X. Marji 
Panny  Pokoju stowarzyszenie, duchowieństwa 
rzymskiego pod wezwaniem sw. Pawła. Korowa, 
dla Dzieciątka- jest darem ks. P rym asa  Pol­
ski. (KAPA.

DWA TRAGICZNE WYPADKI PnDCZAS 
WYŚCIGÓW. Podczas odbywająoeęo s'ą i bec- 
nis wyścigu automobilowego dookoła Niemiec 
wydarzyły się dw a tragiczne wypadki. Biorący 
udział w wyścigu beriińrzyk Werner Schoekcr 
poniósł w czasie nieszczęśliw-cgo wypadku pod 
Lipskiem śm-'-rtoine obrażenia. Zawodnik Brand 
stiidter zderzył się w miejscowości Sclmibrr 
stadt z rowerzystką. Brandstiidter zmarł w dro 
<!ze do szpitala.

AYYBUCH PETARDY W MIESZN ANiU FA­
BRYKANTA BOMB. mieszkaniu ek-ktro- 
technika Jana. Al ark a w AA iedniu nastąpił silny 
wybuch. Śledztwo wykaz.-Po. -że syn .Alarka fa­
brykował petardy, oraz, że peta rdy  te i u żyw a­
ny  do ich fabrykacji m ateria ł wybuchowy ®ks- 
plodowały. Podczas rewizji stwm-dumo, |e  
w posiadaniu młodego Marka znaidnw;-.!,- się 
również wiele materiału propagandowego na- 
rodowo-socjalistycznego. »

DYGNITARZE SOAVfECC.Y PTJAKAMT I 
DEMORALIZATORAMI. Prasa sowiecka pro 
wadz.ijjobecnie^ostrą kampanję przeciwko roz­
wiązłości obyczajów dygnitarzy sowieckich. 
Promotorem tęgo ruchu'jest Maksym Ot >-kij. 
która )głosif;rewelacyinQ szczegóły o życiu pe­
wnych dygnitarzy/oskarżając Ich o pijaństwo,
0 tp że biją swoje żony, demoralizują młodzież
1 trwonią majątek państwa.

C elem  urecaJow anJa na kiadn
A m  #  V -Art-"' 

[)r o s i ^ * o j a k / i a j r y c h j 6 j S i e u r ^ -

gn low an ie  p rem iin eraty .
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Nazwy geograficzne w wydawnictwach 
turystycznych w obcych jqzykach-
Wydział Turystyczny MiuWcrstwa, Komu- j 

nik&eji, m ając wątpliwości co do tego, czy w ; 
przewodnikach turystycznych i broszurach pro-; 
pagandowych, w ydawanych w obcych językach j 
i przeznaczonych d la  cudzoziemców, używać j 
nomenklatury polskiej (np. Warszawa), czy też,, 
obcej 'np. Yarsovie), gdyż zdania oo do tego, J 
hyly podzielone, zasięgnął opinji Ministerstwa j 
Oświaty, z prośbą, o zakomunikowanie pog l.y , 
du międzynarodowego świata naukowego. Jli-j 
nisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia[ 
P. wrjnśn.ia, że „w sprawie nom&nklal.ąij geo­
graficznej w brzmieniu orygmn-lnom danego kia 
ju. lub iłumaczonem na. język drugiego, mimo 
iż była, przedmiotom rozważań kog.resów mię- 
(izynarodowych, niema dotąd zasad powszech­
nie obowiązujących. Przyjęło się zwyczajowo 
żc nazw y miejscowości obcych podawane są 
w  brzmieniu tradycyjnie listaloiiein lwię1' we 
F ranfji :  Ynrsovie, w Anglji Warsa w). Podobnie 
w  języku polskim: Rzym nie Roma. t lorenc,ja 
nie Firenze. Stanowisko to zajęły towarzystwa 
naukowe geograficzne i językoznawcze. 1’ Oska 
Akadomja Umiejętności nie wydala w tej spra­
wie swego oświadczenia. O ile chodzi o nazwy 
miejscowości polskich w- publikacjach obcoję­
zycznych, należałoby tedy- używać nazw przy

B z ii  i ( • d z ie n n ie WANDA w  taatrzci iw la t ln y m

Ohraz z naszego wielkiego repertuaru nowego sezonu 1934-35. Najpotężniejsze arcydzieło 
wytw. .Melro-Goldwyn-1 nagrodzone nagrodą Akadeinji Sztuk! filmowej w Parciu na rok 1934. 

Fascynujący pełen realizmu życiowego, ohrat ieżyserji CHARLES BR A SiN A .
Potężny dramat bezgranicznej miłości. 
W rolach głównych: iomant.vc.znn para 

nowoczesnych kochankówZie kochana
w

I

jętych w kraj* którego 'jeżykiem napisana, jest  cyc!, się na przestrzeni ośmiu kilometrów, po 
publikacja: zasadniczo flrc nie stoi jednak na

Maureen KSullhan . f S E t ó l Ł F r w t t e ł  To m  ! S S ś!” “ .(S X  '“ " . - S S l. '
Wenus1-. Ponadto wystennia: naiaem-alnie.ma artystka naszych czasów AIJCK BRARY i PHIL­
LIPS HOLMES, — „Ź.LE KOCHANA" to film, który wzrusza najgłębsze uczucia. porywa zach­
wycającą akcja i fascynuje knpltahierni kreacjami. — Rewelacyjna re» i« — wspaniałe tańca 
upojne piosenki — mistrzowski koncert, gry — niebywała realizacja. Ponadto w programie 

niewidziane dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik ,Foxu".
Początek seansów w dnie powszednie 7 typy \v niedz. i święta o godz,. 3 popołudniu.

Grasse — kolebka perfum.
Korespondencja własna).

Grasse, w lipi-u. [perskiemi dywanami, z przepięli mon i starem i mc 
| „r  ni wi m i pomarańczowe, ko- z 16  * 17  'vk’kl>- mz.tdzona wystawa

bióree p rz e p ie k livoh tulipanów i narcyzów w ^ z y s tk ic l .  produktów, gotowych do sprzedaży, 
rozkwicie pola hiacyntów j guozdztkóu . jaśmi- ' al-V .M,0M Umw  w ‘‘M *  '/' ,oteS ') “"'kitla. prze 
„ów i róż. fiołków. Iawcndv i tubwoz dojeżdża witrażowe, okna i Ml
sic do Urasse, które w śró d  tv«li odurzajaeo ht !<1zk,lM,-V;  * w gablotkach i na. stolikach k.ry-
liaehiiąicyeh pól i wśród I«#ótv mimozy. c ią g n ą -F zt; ' 1mv0 rMn-V0,h wielkości, pięknie o-

pakowane ptultslk i ,, pudiami. mydhuiii i kre-

prze,szkodzie, aby dla zaznajomienia. zagranicy 
z nazwą, polską, dodawano ją w nawiasie, a 
więc w publikacji francuskiej: Varsovic (War 
szawa).

O Opinję w tej sanu j  sprawie zwrócono się 
również do Ministerstwa. Przemysłu i Handlu. 
Ministerstwo to zn.wiadmito, że uważa z. i słusz­
ną opinję w  powyższej sprawie, Związku Izb 
Handlowych i Przemysłowych, wyrażoną przez 
Izbo Przemysłowo-Handlową w Warszawie. Sta 
nowisko Związku jest, n a s t ę p u ją c e :

. ,0 ile chodzi o takie wydawnictwa, jak ma­
py. czy marszruty turystyczne, należałoby zda­
niem Związku Tzh. używać wszystkich nazw 
miejscowości wyłącznie w brzmieniu polskiem. 
eona,jurniej dodając przy najwybitniejszych mia­
stach (np. Warszawa, Kraków) cc nawiasie n a ­
zwę w danym języku obcym.

O ile jednak chodzi o wydawnictwa opi-*o- 
we. zredagowane w obcych językach, to uży­
wać należy zasadniczo nazwy miejscowości w 

anym języku (np. Warsa,w, albo Marnocie lub 
ai— c h a n \  podając jednak w nawiasie nazwę 

miejscowości w jej brzmi,mii, oryginal.ueni, a 
a ze w razie znacznych różnic między pisow­

nią a wymową danej nazwy, podając w nawia­
sie sposób wymawiania, danej nazwy. Powyż­
szy punkt widzenia, stosować jednak nałoży tył 
ko  do tych miejscowości, których nazwy posia- 
dają inno brzmienie, w danym jeżyku obcym, 
niż polskim, albo ze względu n a  trudność wy- 
mTiwy danej nazwy lub też historyczną trn-ly- 
c.ję nj). Fhorn, Loopol). Natomiast- co do miej­
scowości których nazwy zostały zmieniono 
przez zaborców (-np. TTohenealza, Dirsehau), to 
nazwy te należy podawać wyłącznic w i0I1 
obec-nern polskiem brzmieniu, dodając tyiko 
w razie potrzeby- w nawiasie ich sposób w y­
m owy1’.

łożone wysoko na wzgórzu, jest jBClnom z . .^„Tbim l, nocą. ™ k  przychodnia.
nabardziej prze/, naturę obdarzonych miast 

święcie.
Stare min?teczko, które ongi, jako leżąca- 

najbliżej granicy, musiało walczyć M. D.

Jedna zo sprzedawczyń skrupia nas obficie
perfumami „Hii-bauita11 i żegnani npr/.ejmio opu
szczamy fabrykę, myśląc, ile wysiłku ludzkie-

0 ' go i ilu kwiatów potrzeba na wyprodukowanie
. , . . jednego flakonu perfum.
1 krwawo okupywać swoją, wolność, jest nioby)
walc malowniczo i widziane 7. oddali zdaję sio! 
być. przepiękną dekoracją teatralną, Grasse. 
znajdujące się w centrum olbrzymich pól kwia­
towych. ciągnących się „a przestrzeni około 
35.000 hektarów ziemi, jest od drugiej połowy 
XIX wieku królestwem perfum i olejków kwia­
towych. Po  XVI wieku mieszkańcy Grasse wy 
rahiali tylko oliwę i smażyli owoce, któro s]v- 
nęły w całej Europie, dopiero przyjazd nieja­
kiego Tombarellego. najlepszego chemika przy; 
dworze Katarzyny de Medici, który założył 
w Grosse pieiwsze la bora tor j u m olejków i per­
fum, dal początek nowej, nieznanej tam przed­
tem gałęzi przemysłu. Przemyśl ten jednak 
rozwijał się bardzo powoli aż do XIX wieku, 
kiedy kwitnąca unrawa gajów oliwnych zaczę­
ła upadać, a mieszkańcy zajęli się wyłącznic 
hodowla kwiatów.

c i & ^ g a i w e .

Regaty uniwersyteckie przsd sądem.
Między .załogami uniwensytockicmi Oxfonlu 

i Cambridge odbywają sio corocznie wielkie 
wyścigi na. Tamizie. Regały  Osford— Cambrid­
ge naic-żą do uroczystości narodowych. Setki 
tysięcy ludzi obserwuję przebieg wyścigów z 
brzegów Tamizy oraz 7, lodzi i statków. W yda­
rzyło się, iż dwaj urzędnicy podatkowi razem z 
innymi pasażerami wsiedli do łodzi wynajętej 
i pojechali do Mortla-ke, aby tam przyjrzeć sio 
rogatom.. Tam łódź zatrzymała, cię. Urzędnicy 
podatkowi zażądali teraz od właściciela łodzi 
opłaty podatku widowiskowego, wychodząc z 
założenia, żo łódź jest trybuną płatną, z k tó ­
rej przyglądają się widzowie regatom. Wobec 
odmowy właściciela sprawa, poszła do sądu. 
Sąd uznał, iż zo względu na to. że za miej­
sca w łodzi płacono, aby móc, się przyglądać

Tow. Wir*). 102 pkt„ 3) Knjiskie To w. Wioli. 
!C» pkt.. AZS. Kraków zajął 11 miejsce. Krako- 
j wianie zdobyli jedno miejsce. Zdobył jc Yerey 
z A, 7. S. w bii-śii jedruek.

jPOLACY WYGRALI TRĆJMECZ BAŁTYCKI.

! W Rydze odbywał się w sobotę i niedzielę 
'mecz lekkoatletyczny, w którym wzięły udział 
j reprezentacje Polski. Fstonji i Ł o t w y .  IV ogól- 
j no.j ])iinkfacji zwyciężyli Polacy (ło i punkty).
! Druga. Fstonja lEOłł! pkt. Trzecie Łotwa ' i - ‘A  

\ ! pkt.

ZWYCIĘSTWO Pił.K AR7.Y I-FGJI NAD 
AUSTRJĄ.

W 11 i od'/, i eh; w Warszawie odbył się mecz 
j piłkarski pomiędzy stołeczną. Legją a wiedeń­
ską Austrją. zakończony niespodzicwancm 
leez zasiużonem zwycięstwem Log.ji w stosunku 
3:1 '1:0).

Bramki dla zwyeicsców uzyskali: Gburzyń* 
ski. l!rabiń>ki i Martyna z kurnego.

Dla Austrii jedyną bramkę uzyskał Stroh. 
Widzów t tysiące.

POLAK MISTRZEM KOLARSKIM NIEMIEC 
ŚRODKOWYCH.

Mistrzostwa kolarskie Niemiec środkowych 
na trasie Halle— Snngerhausen, wynoszącej 100 
kim. zdobył łatwo Polak Kllmanszewski w cza­
sie 3:00;,)S|;o

RUCH —GRAGO’VIA 4:3 (0:2). Spotkanie to* 
warzy .-kie. rozegrane zostało w Wielkich H aj­
dukach. Obie drużyny wystąpiły w składach 
osłabionych. Do przerwy przeważała Cracoria 
zdobywając. 2 bramki przez Malczyka. Po przer­
wie przeważa Ruch, który  zdobywa punkty 
przez Peterka (1). Osieckiego (2) i Kubisza 1). 
Trzecia bram ka dla Cracovji samobójcza. Wi­
dzów 2 tysiące.

mm®.

]ir/.obiegowi wyścigów, oplata podatku wido­
wiskowego jnfet- w danym wypa-dku słuszna.

WĘGIERSKIE OWADY DO KANADY.

Do wioski I.szak na Węgrzech przybyli trzej 
uczeni angielscy, którzy tam zamieszkali i ku 
zdziwieniu mieszkańców zajęii się gorliwie poło

w jaki

Nowe przepisy drogowe w Anglj!. (
Nieustanny wzrost liczby wypadków drogo­

wych wywołał poważno zaniepokojeni-* w opinji 
publicznej Auglji. Podjęto gwałtowni*, kampnnję 
celom ograniczenia szybkości automobilów nic 
tylko w miastach, aJe, i na szosach. Protestują 
przeciw temu aiitomobiiliści. lecz zwolennicy 
ogranicz cni a szybkości mają. przed sobą jako 
argum ent straszliwą, s ta ty s tykę  ofiar wypadków 
samochodowych im. drogach Wielkiej Brytan,!!.
W roku 1933 liczba ofiar wyniosła 7.202 w b i­
tych i 216.328 rannych, podczas gdy w r. 1926 
było 4.886 zabitych i 133.883 rannych. W związ 
ku  z tom ogłoszone zostały  nowe przepisy dro­
gowe. Dotychczas za najmniejsze przestępstwoj L12.O00 kg. róż v duje 1 kg. olejku różanego: 
odbierano sprawcy pozwolenie jazdy n a  rok, coj i  ppo pączków róż waży około 1 kg.).

I od tego c/„-i.-.u Grasse posiada wykwalifi­
kowanych ogrodników, mężczyzn, kobiet j dzie 
ci. którzy z pokoleniu na  pokolenie, dziedzicząc 
pTzecudnwNo i 1'oga-te pola. coraz bardziej idft- 
fisza.iąc, kulturę kwiatu)w. żyją tam szczęśliwie 
i żadna wojna, żadne burze światowe nie zdo­
łały w nich zniszczyć pogody i w ese la .Ja k ie  
ożywiają ich prosto serca. Ale chciwość i chęć 
łatwego zysku i tu zapuściła, swój jud: podsta­
wą wszystkich perfum jest olejek /, kwiatu jaś 
minii, to też kwiat ten stał się artykułem giel 
dowyffl. Przed kilku Jaty spekulanci giełdowij woni rozmaitych owadów le-mych. Godzien "da  
spowodowali krach, rujnując setki rolników.-wali sic na wyprawę do lasu i co wioezór wra- 
którzy, licząc n a  coraz większe zyski, oibrzy- cali. oldadowani skrzynkami z bogatym polo- 
mią część swych pól obsadzili tylko jaśminem, jwoni. Udało im się w ciągu kilku tygodni zlo- 
C/.terdzieśei fabryk perfum. >lyniiych na całym-wić blisko ti-zysta tysięcy sztuk rozmaitych owa 
świecie, zatrudnia setki rnfiotnic i robotników, iłów, k tó re  zostały zapakowane starannie do 
a tysiące kobiet i dziewcząt, zajmuje sic zbio- szklanych słojów. Po powrocie- do Budapesztu 
roni różnych kwiaiów. zależnie od pory roku. * uczeni leśnicy kanady,jsej-. g d y ż  to byli owi, wy 
w jakich są. zrywane. Zwiedzamy jedną z naj- eksjieUjowali oryginalny żywy ładunek do Ka- 
sfarszydi i największy cli fabryk fierfum i oU’jvj nady. Wyjaśnili oni. /  że te gatunk-i owadów, 
kćw. istniejącą od 18-B) r. Piękny, tonącejznujdująco się tylko w lasach na Węgrzech, tę 
wśród kwiatów budynek. Uprzejmy dyrektor 1 pią i niszczą szkodniki leśne, które zagrażają

P r « g r s m y  .są  x v. ,-g.i
Środa 25 lipcu 1934 r.

oprowadza nas pt> fabio-er*. i objaśnia,
: j osób  po .u li jku je  się  per,b o n y .  j a k  i z czego  
w;, lubią się k r e m y ,  m yd l- i ,  p-i:lrv  i in n e  w yro -  
by  w  z a k r e s  p e rfu m er ii  w ć lm d z ac e .  Dowiw lu 
,:emy się, żo fa-bryki w Oras-so n iży ik o w t i  ją w 
A ą g r  1 o k u  o h -d e  2 200.000 k g  k w i a tu  p -mązań 
cza  wi; go .  Coo k g .  p ł a t k ó w  różanych,.
Ó 600.000 ja ś m in u ,  MOn.nOn f i j .d k ó w .  ty le ż  mi- 
l u / y .  g w o ź d z ik i  w itd .  N j - k t i . r e  La bryk?  | o t rze  
k ij!, 02.000 k g  pi.- ików n,żr,-. \  -; 1 d z ie n n i ' - —

było b. ciężką karą  i sędzia często wahał sic 
przed jej zastosowaniem. Obecnie prawo jazdy 
odebrano być może na  kilka tygodni lub nawet 
kilka. dni. Szybkość maksymalna oznaczona zo­
stała w miastach na 30 mil (50 kilometrów). No 
wy „Road lali-’ przyjęty został z uznaniem 
przez opinję.

Mino.
Z kin krakowskich

ŚWIT. ,,Jeździec w masce--. Jes t  to typowa 
dla stosunków, panujących na Dzikim Zacho­
dzie, historja wyzysku i walki z nim. Oto 
nieuczciwy adw okat pragnie podstępnie pozba 
wić ziemi kilkuset osadników. W obronie po-

Oproi-z wielkich fabryk perfum i olejków 
jest w Grasse mnóstwo przetwórni, kturp zużyt 
kownją tysiące kilogramów ziół mięty, lawen­
dy, tymiankii i innych kwiatów. Fabrykacja per 
fum 1 olejków, mydeł, kremów itd. odbywa się 
w duży cłu pięknych, liii zw ykle ezestych salach: 
w innych niemniej czystych i pięknych rozlewa 
■i-i, Pakują i etykietują wszystkie wyroby, a w 
prześlicznym salonie prownnsnlskim, pokrytym

lasom w Kanadzie. Chodzi więc o to, aby za- 
nkiima.tyizować w Kanadzie owe gatunki owa­
dów wc-gieirskicb dla. wytępienia innych gatun 
ftów szkodliwych.

Polskie T ow arzjs  wo W cjJarsk ie  
mistrzem  Polski.

IV sobotę i niedzielę rozegrane zostały na 
lorze regatowym w Brdyujściu pod Bydgoszczą 
regaty wioślarskie o mistrzostwo Polski.

IV ogólnej punktacji 1-sze iniejseo zajęło 
Bydgoskie Tow. Wioślarskie 124 pkt., 2i 11'arsz.

Kraków, (304.3) G.: 6.30 Audycja poranna: 
7.25 Progr. na dz: bież.; 7.30 lYiad. bież: 11,57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transm. z Warszr- 
12.10 p ły ty  gmmof.: 13.00 Transmisja z Warsz. 
16.40 Płyty ; 17.00  Transmisje z Warsz. i Wil­
na; 18.15 Płyty: 18.45 Transmisja, z Warsz.; 
18.55 Pogadanka strzelecka: 10.02 Rozmaitości 
i komunikaty: 10.10 Program n.t dzień nast.;
19.15 Płyty; 19.35 Transmisja z Warsz.: .19.55 
Lokalne wiadom. sportowe; 20.00 Transmisje z 
Warsz, i Lwowa; 21.02 Odczyt: „Wycieczka 
przyrodnicza na  Podole11; 21.12 Transmisja z 
Warsz.; 22.50 Płyty; 23.00 Transmisja z Warsz.

Lwów, (377.4) O.: 18.55 Akcja „Radjo — 
dzieciom'-; 20.12 Muzyka lekka; 21.02 „O bo- 
haUra-eh lwowskich w  Legjonnch11.

Warszawa (1345 ni.). Godz. 0.30; Pieśń 
-Kiedy ranne w sta ją  zorze’1; 6.35, 0.53, 7.10; 

Muzyka poranna z płyt; 0.38;. Gimnastyka; g. 
7.05: Dziennik poranny; 7.20: Chwilka pań do­
mu; 7.25; Program na dzień bieżący; 7.30: R„z 
nmito.ści; 11.57: Sygnał czasu; 12: Hejnał z Kra 
kowa; 12.03; Wiadomości meteor.; 12.05: Prze­
gląd prasy; 12.10 Płyly; 13.00 Dziennik połud.;' 
13.05 Koncert; 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 14.05 Wiadomości -gospodarcze; 16.00 
„Jarossy  w ekstrakcie1-: 16.40 Płyty; 17.00 Au­
dycja dla dzieci; 17.15 Koncert z Wilna; 17.55 
Recital skrzypcowy: 18.00 ..Książka i Wiedza’1
18.15 Piosenki z płyt; 18.45 ..O kuiiurze dnia 
powszedniego11; 18.55 Życie kulturalne i ar ty­
styczno stolicy; 19.00 Rozmaitości; 19.10 Pro­
gram na dzień nast.: 19.1,5 Płyty; 19.35 Roeita; 
śpiewaczy: 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 
Myśli wybrane; 20.02 Foljeton aktualny; 20.12 
Muzyka ze Lwowa; 20,50 Dziennik wieczorny; 
21.00 Transmisja z Gdyni; 21.02 gkrzywka poez 
towa rolnicza: 21.12 Pieśni; 21.30 Recital for­
tepianowy: 22.10 Kwadrans literacki; 22.25 
„W izyta mikrofonu u p. Bigduls-kiich1’: 22.50 
Płyty; 23.90 komunikat meteor.: 28.05 Specjal­
na audycja dla uczestników polskiej wyprawy 
polarnej n a  Spitzberg.

Katowice, (395.8) O.: 19.00 ..Celowość barw 
zwierzą*!1'; 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

 90---------

Od soboty  dnia 14 bm. w kinoteatrze „ J l p o l i ®
Fascynujące arcydzieło, pełne humoru i wesołości.

zas dla tego obrońcy uciśnionych jest poślubię 
nic młodej, uroczej a pelm-j udv ,-ic-i srkr--i.-': 
właściciela ziemskiego. Kinga. Obok s ta ra n n e j- 
reźysorji. na niezduwkową pochwalę z a ; ługują

mm przepyszna komed.ia na tle żecią.wielłłomie.jskiagrt^ahaw*! j 
100 procent muzyki! Fmiecli,! Pikańterja! Ekstaza! Flirt! 
Upojenie! — (Równa role kreuje najrozkosznie.iazaTgwiazda 
przepiękna, pet- B © W  ^  otoczeniu

plenery i malownicze sceny zbiorowe. Z obsadę 
wyróżnia sic wspaniały jeździec Kent Taylor, 

krzywdzonych staje tajemniczy jeździec w mas I oraz sympatyczna, ujmująca wdziękiem i uro- i 
ce, k tó ry  po licznych przygodach i niebozpie-1 dą Lona, Andre. „.Jeździec w masce11 winien j '  
czeństwach, demaskuje zbrodniarza. Nagcodsj cieszyć się powodzeniem u młodzieży.

na tempaiamentn fta ww najwybitniej­
szych artystów i artystek. To i arcydzieło najwyżazaf, dosko­

nałości, dla którego brak słów zachwytu wyświetlała Warszawa-przei 3 minsiąre bes przerwy
7, olhrzymiem powodzeniem. ' y F '

UWAGA : Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików 7.,i okazaniem legitymacji zniżki 
7, lii mie sc na I miejsca, z II wiejse na fotele.
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Wtorek 24: Knnegundy kr.. Krystyny p. m.
Wschód słońca 3.48. zachorl 19.41.
Długość dnia 15 godzin i 1S min.

Środa. 25: Jakó-ba a-p., Ił.-zyaztofa i 'Walentyny.
Wschód słońca 3.45. zachód 19,40.
Długość dnia 15 godzin i 10 min.

(  ° O G R------

POGRZEB W1CEPREZ. M. KRAKOW A, 
DR. T LANDAUA orłbyl się wczoraj przedpo­
łudniem 7. domu żałoby przy ul. św. Jana  3 
przy współudziale przedstawicieli władz. Rady 
Miejskiej, urzędników j funkcjonariuszy Za­
rządu miasta. Lwowska radę miejska reprezen­
tował wiceprez. in. Lwowa. dr. (."najes.

CHŁOPIEC POTRĄCONY PRZEZ MOTO 
CYKL. IV F-i;onowica< li Wielkich nieuważny 
motocyklista potracił 1 .'ł-letniego Kazimierza 
Kwietnia, tak nieszczęśliwie, żp ninopiec do­
znał wstrząsu mózgu i został Karetka Pogoto- 
wia Rat. odtransportowany do szpitala św. La 
zar/.a.

OKRADZIONE MIESZKANIA. Zofja Totz. 
zamieszkała przy ul. Piłsudskiego 9. doniosła 

'organom  F. I'., io  w n.b. niedzielę nieznany 
sprawca- skrad jej z liieznmknię-tego przedpoko­
ju  garderobę wartości około 'CM zł. Również 
Antoni Klujger zaui. przy nl. Skawińskiej 23. 
doniósł policji, że w dniu 22 bni, dostał się do 
jeg mieszkania złodziej przez wyrwanie zam­
k a  w drzwiach i  skradł 3.000 zł. w gotówce 
oraz garderobę i bieliznę: męską i damską war­
tości około 2.000 zł. Dochodzenia w toku.

Rozmówki z Polakami z Ameryki.
Z OKAZJI KURSU DLA CUDZOZIEMCÓW W KRAKOWIE.

Wśród uczestników kursu dla cudzoziem­
ców. odbywającego się obecnie w Krakowie, 
wybija się na, pierw szy plan silna grupa pol­
ska zc .-Tanów Zjednoczonych. Liczy ona. ogó­
łem 19 osób. Znana Fundacja Kościuszkowska 
w Ameryce sfinansowała całkowicie: lub czę­
ściowo wyjazd do Polski 9-ciu osób z pośród 
inteligencji polskiej, żyjącej w różnych stro­
nach Ameryki Północnej. Do grupy tej należy 
również, wielki przyjaciel Polski, doc. Uniwer­
sytetu Columbia, dr. Artur Cojentan. który 
przetłumaczył na język angielski .. Marię" Mal­
czewskiego. Z ramienia Fundacji Kościuszkow­
skiej przyli pozatem pp.: X. Strelsky, Marja

—  Tak. odczuliśmy to dotkliwie. Dużo o- 
sób potraciło też wskutek dewaluacji) znaczne 
sumy. złożone w różnych bankach.

—  J a k  się panu powodzi, panie mecenasie? 
—  pytam się.

—  Kiepsko. Chociaż żyję w mieście o dość 
dużej liczbie Polaków, lecz... nie bardzo trzy­
m ają się oni hasła: „swój do swego-11. Wolą iść 
do żyda. lub do Irlandczyka...

— Ja k  się przedstawia- życie umysłowe 
wśród tamtejszych Polaków?

—  Teraz jest  już lepiej, coraz lepiej, Inteli­
gencja polska, rośnie. Budzi się jeż, wśród 
ludności świadomość narodowa: zaczyna, sięCzajkowa, Alfreda Gajzler, .Aniela Górka. Eue. . . . , . . . .

Przybylski. Helena P ie t r a s z k ie w ic z ,  Franc- te* l ^ ^ d z i n ł a r  w y n a r a d a w i a n iu  Tirzoz ,n-

-oo-
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*E7*FKTTJAR TFATRlj SI.flWACKIWfi*
W r wtorek: . .Franiem Doktor* po cenach 

popularnych.
Środa 25 lipea: „F anny11.

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY.
Wtorek 24 lipca: „Micla Lfros" gość. wyst. 
Siemaszknwej.

środa 25 lipca: ..Ładna historja11.

% REPERTUAR KINOTEATRÓW'.
ŚWIT: Jeździec wr masce.
WANDA: Źle kochana.
APOLLO: ,;Hop!a“. j
SZTUKA: Sprytna dziewczyna.
UCIECHA: Mu-usz się ożenić.
SŁONKO: Tajemnica, ogrodu zoologiczn- go. 1
PROMIEŃ: I. Pożegnanie z bronią; 13. M u -1 

sicz się ożenić. '  j
ADRIA: ..Obiad o S-mcj'1, n ad p r ig r  ’.m re- 

wja.
ATLANTIC: I. Ja rm ark  miłości. II. Niepo­

trzebna.
BAGATELA: Marzenie 22. ponadto na sce­

nie rewia: Drzwiami i oknami.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Pat- i Patachon 

jako wynalazcy prochu.

GOŚCINA ZESPOŁU LWOWSKICH TEA 
TRGW1 MIEJSKICH w Krakowie dobiega koń- 
ra. Dyrekcja Teatru lwowskiego, pragnąc jak 
najszerszym warstwom krakowskiego społe. 
ozeńst.wa umożliwić zapoznanie się ze swym re­
pertuarem. powtarza w ostatnim tygodniu po­
bytu w- Krakowie wszystkie sztuki po cenach 
zniżonych. W wtorek 21 Inn. daną będzie c ie ­
sząca s:ę stale wielkicm powodzeniem i grom a­
dząca trumnie publiczność ..Fr.:iu!ein Doktor* 
J .  '1 epy. W środę 25 Inn. świetna komedja Pa- 

'gnola ..Fanny’1, która dzięki chara-ktprystycz-j 
nym typom z środowiska portowego i popLo ’ 
wej grze całego zespołu odniosła prawdziwy 
sukces artystyczny.

DZIŚ „YACHT MIŁOŚCI11 PO CENACH ZNI­
ŻONYCH. Dziś, w o wtorek, odbędzie się w B a - . 
gateli pożegnalne przedstawienie warszawskie­
go teatru „8.30“. który wystawi przebojową’-o- 
pere-tko aeht Miłości'1, Dyrekcja, Bagateli ob­
niżyła ceny wstępów do minimum — od 50 gr. 
Jo  2 7.1. początek dziś wyjątkowo o gocTz. 8-ej 
w ieczoron:.

Siudzhiski i Zenobja Wolsan. Gośćmi grupy 
Fund. Kość. są: Ks. dr. St. Lisewski, pp. Mu- 
ricl Geodwin, E. Piłat, E. i J. Romerowie, K la ­
ra Studzińska. achv. Ant. Zaleski, Fr. Zieliński, 
J. Milewski j Karolina Mucha,

Goście z Ameryki są przedstawicielami in­
teligencji polskiej, pracującej,w różnych ośrod- 
kheh rozległych Stanów Zjednoczonych.

okazji herbatki znpozitnwczej, jaką  od­
b y ł a  sic niedawno, mlalo mi się nawiązać bliż 
sz.y kontakt z amerykańskimi uczestnikami 
kursu. Prof. Cołcman. k tóry  —  jak powiada — 
zawsze, z największą przyjemnością, przyjeżdża 
do Krakowa, zapoznał mnie z, kilkoma- osoba­
mi z grupy amerykańskiej. A więc najpierw, 
Ani on i Zaleski, adwokat zc stanu  Nebraska. u- 
dziclil mi szereg interesujących szczegółów z 
życia Polonji amerykańskiej. Zadaję p. Zales­
kiemu różne zapytania.

—  Ozy kryzys odbił sie. ujemnie na ludności 
polskiej w s tanach?

tensywną pracę w różnych stowarzyszeniach.
— Gzy w stanie Ncbraska jest dużo Pola­

ków?
—  Owszem, dość znaczna liczba. Są tu  mia­

steczka i wioski o czysto polskich nazwach, 
jak Warszawa, Kraków. Pilzno, Tarnów — w 
głcśnoni natomiast miasteczku ..Kościuszko” 
niema ani jednego Polaka—

—  Jak  sie podoba p. mecenasowi nasze 
miasto?

— Owszem, bardzo tu milo, lecz... dla na­
szej  jcieszeni — d r o g o . W y g l ą d a  to parado­
ksalnie: w A m e r y c e  żyje się  t a n ie j  o b e c n ie ,  
niż w Europie.

Towarzysz mój na dowód swego twierdze­
nia przeprowadza kalkulacje z ołówkiem w rę­
ku.

Po kilku jeszcze pytaniach rozstajemy sic. 
prof. Goleman zapoznaje mnie teraz z ks. dr. 
St. L isew sk im ,  mieszkającym w  pobliżu < 'hi- 
cago1. K.

Od soboty dnia 21 b, m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
N a j s u b t e l n i e j s z a  n a j w e s e l s z a  k o m e d j a  s e z o n u !

.Arcydzieło zdrowia,  hu m o ru  i po­
gody życia!  MłodoSć, miłość - 
p rzygody!!  Rozkoszne niespot 
dzianki! Z achwycająca  m uzyka .  
W g łów nych  ro lach , kap ita ln a  
n iez rów nana  para  e k r a n u :  u r o ­

cz* u lub ien ica  rail jonów, O uliu ir j  Qyfłp«3u poraź  p ie rw szy  w roli kom ediow ej,  gdzie  okszu je  
g e n j a l n a  a r t y s t k a  Ljlwja UjflłliBJ wdzięk r ppJ-j„ Film ten ,  to poem a t  mi-
w ielkie j  ak to rk i !  oraz p rzysto jny  m ęski,  znak o m ity  1 1 c u (  10 ‘” 01 uh  }0Aul melodii i h u m o ru ,  
wyw oła ł  wszędzie o lbrzymi zachw yt!  Każdy znajdzie  w nim fo, czego szuka  w k in ie :  dobrą

zabaw ę,  p raw dziw e  piękno  i a r ty zm !

fenu popularne fcsz wylątbu ma wszystkich fi«« 50 groszy.

M3m. BartłMiu w
1 9

Artyści na powodzian.
DYREKCJA TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘ­

KNYCH W KRAKOWIE, chcąc przyczynić się 
do zbiorowej akcji pomocy powodzianom, po­
stanowiła na ten cel przeznaczać aż do- 'końca 
lipca całkowity dochód ze sprzedaży, biletów 
wstępu na ogólnopolską -wystawę „Salon 1934 
Decyzja powyższa, którą powzięło Towarzy­
stwo, walczące stale z trudnościami fónansowe- 
mi. skłonić winna, inne stowarzyszenia i przed­
siębiorstwa do analogicznych aktów ofiarności 
puiblicznej.
ZA W. ZW. POL. ARTYSTÓW PLASTYKÓW  

W KRAKOWIE
zdecydował również przyjść z pomocą ofia­

rom katastrofalnej powodzi. Członkowie Zwiąż 
ku uchwalą z dnia 22 hm. zdeklarowali się od­
dać: dn dyspozycji Komitetu Pomocy Powodzia­
nom obrazy, rzeźby, grafiki,  akwarele etc. ce­
lem urządzenia wielkiej loterji artystycznej, 7. 
której całkowity dochód przeznaczają na po­
wodzian. Z inicjatywy krakowskiego Związku 
przygotowują, analogiczną akcję Zawód. Związ­
ki Polskich Artystów P lastyków w Warszawie, 
Lwowie. Lodzi i Poznaniu, oraz Związek Art, 
Pol. w Paryżu,

Krakowski Związek wzywa swych człon­
ków zamiejscowych, jak równiej wszystkich 
niezrzeszmiyeh kolegów plastyków z całej Pol­
ski, oraz członków innych Zrzeszeń artystycz­
nych do nadsyłania prac na powyższy cel pod 
adresem Związku Kraków, pl. św. Ducha 5. 
..Dom Artystów”. Otwarcie wystawę ofiarowa­
nych dotychczas prac nastąpi w Domu Arty­
stów pip św. Ducha 5, w niedzielę o godzinie 
12 w  południe.

13B0 h e k t a r ó w  z n i s z c z o n y c h
w pow. chrzanowskim .

Chrzanów, 23. lipca. (FAT.). Niebezpieczeń­
s tw o  powiększenia strat, w  pow. c h r z a n o w s k im  
p r z e s t a ło  grozić. Woda n a  Wiele po w o l i  o p a ­
d a .  odkrywając, zniszczone uprawy. P i e r w i a s t ­
kowe oblic7.enia. przeprowadzone p rz ez  s t a r o ­
stwo powiatowe wykazują, żc na terenach rmin 
Okleśncj, Podięża, Jankowie i Bobrku Wista 
zalała 1360 hektarów terenu.

Zaznaczyć należy, żc tereny zniszczone po­
siadają najlepszą 7,iemię w powiecie. Celem 
wykorzystania ziemi, obszary te po całkowi- 
tern ustąpieniu wody, zostaną przeorane 
i obsiane mieszanka.

I-UWJJMMUHWIIII1    1'11"

Minister Barthou fw środku) przed ministerstwem spraw zagranicznych w Lody nie, gdzie pro­
wadzi! ważne- rozmowy dotyczące polityki ogólnoeuropejskie j.
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Wycieczka do Rabki-Zdroju.
W  n ied z ie lę  29 hm. w y r u s z a  z. K r a k o w a  

o e ią g  p o p u l a r n y  do  Rabki —  Zdroju. O djazd  
Krakowa o g- <>.35. o d ja z d  7. R a b k i  n <r. 29.10, 

ona p r z e j a z d u  l a m  i z p o w j o te m :  5.50 zl. — 
Yzejazd  w w a g o n a c h  p n l in u n o w sk ic l i  I l l-e j  
l a s y  m ie jsca  n u m e r o w a n e  —  w p o c ią g u  ha r-  
an c in g .

Odrnczenie p o c i ą g  nad B a ł tyk ,
/ .u rząd  Ligi M orsk ie j  i K o lo f i ja ln e j  w Kra- 

;owie k o m u n ik u je ,  że z ap o w ie d z ia n y  na dz ień  
'5 l ipca  h, r. p oc iąg  p o p u la rn y  z K r a k o w a  do 
id y n i  zOsia! ze w zg lędów  od Z arz ąd u  Ligi 
i c z a le żn y c h  przeioż.cny na  p o c z ą te k  s ie rp  
da lir.

D o k ła d n y  te rm in  o d jaz d u  7. K r a k o w a ,  k i ó -  

y n a s t ą p i  p ra w i lo p o d o lm ie  w dn iu  2-go wzgle- 
inie I-go s ie rp n ia  b. r z o s tan ie  d o d a tk o w o  
•g łoszony  w p ra s ie  i af iszam i.  K a r ł y  ucz.esi- 
ć.c twa, w y k u p io n e  na  p o c iąg ,  k tó ry  miał n- 
e j-ć  z K r a k o w a  w dniu  25 l ipca  r. 7.a'i io

wuja swą ważność na pociąg sierpniowy.
Posiadacze kart uczestnictwa wykupionych 

przed 24 lipca b. r.. niercflcktujący na wyjazrl 
w sierpniu, mogą żądać zwrotu pieniędzy w 

j miejscu zakupienia karty. Żądania zwrotu pie­
niędzy będą uwzględniano tylko do dnia 39 

j lipca b. r.
Dalsze zgłoszenia przyjmują: ..Orbis”. Pol. 

Zw. 'Turyst yczny i ..Wagons-.Lits-l ’ oraz
dla wycieczek zbiorowych Kom " ’ ' -ta.
Kraków, pl. Magdaleny 2.

Okładki złożona w A dnuG łosa Narodu**
Na budową Domu Miłosierdzia św. YAincer.

| iego a P a u lo :  Ks. J. G. zł. 2, M. M, 7,!. 50. 
Lucja Tonia.-zewska zl. 2.

Na Powodzian: Red, Alfons Dziaczkowski 
zł. 5: Ks. Dr Józef Kaczmarczyk. Prof. Lniw. 

j.lagicli. zl. 50. Antonina. Papuzińska. Chrzanów 
zl. 25.

Na p o w o d z ia n :  IŁ .  Prof .  W r a n a  50 7.1.
---- 0tM'(jO00-----

Właściciele realności 
na powodzian.

Prezydja wszystkich trzech Towarzystw 
Właścicieli Realności rn. Krakowa postanowiły 
na. wspólncm posiedzeniu dnia 20 lipca br, 
zwrócić się z gorącym apelem do wszystkich 
właścicieli realności w Krakowie, ażeby jak- 
na.jkorzystniej poparli akcję niesienia pomocy 
dla nieszczęśliwych powodzian w Malopolsce.

.Setki tysięcy ofiar katastrofy  znajduje się 
w nędzy i naznaczy hcz daelni nad głowa, bez 
^żywności, bez odzieży. Ratujmy je wedle na- 
c/.ych sil i możności.

P. prez. miasta organizuje zbiórkę fundu­
s z ó w  im pomoc dla powodżian i odwołuje sic. 
do właścicieli realności, ażeby ułatwili jego ak ­
cje przez datki i zbiórkę u lokatorów. — na 
listy dostan-zonc przez knniisarjaty. — .'speł­
nijmy nasz obywatelski obowiązek!.

Fatalna jazda motocyklem.
Pogotowie Ratunkowe zawezwane zost-ado 

do Mogilan,’ gdzie J. Marszałek lat 32. urzęd­
nik fabryki Francka w Skawinie, wjechał m o­
tocyklem na slup, doznają.o pęknięcia podsta­
w y czaszki. Przewieziono go na oddział chinir* 
gicz-ny szpitala św. Łazarza, w Krakowie.

 o - o - o ------------
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Handlarze żydowscy —  płacili 
fa łszyw em i m onetam i.

Na ławie oskarżonych w tut. Sądzie okrę­
gowym zasiedli 4 handlarze żydowscy, którzw 
trudnili się rozpowszechnianiem fałszywych 2 
i 5-złotowek. Rafał Szmul Feiwinger, Eisig 
Schlaefzig, Aron F i s c h e r  i Samuel Lemnel —  
sprowadzali z Warszawy —  od niej. Ge.daIę.go 
G-oldherga —  całe pakunki fałszywych monet 
i puszczali je w obieg na terenie Krakowa. 
Dopiero 6 czerwca uh. roku, t.j. po półrocznej 
..działalności11, schwytano jednego z oszukań­
czej szajki —  Feiwingera, na gorącym uczyn­
ku transportow-ania fałszywych 2-złotówek. Po 
nitce do kłębka —- policja zaaresztowała 
wszystkich wspólników intratnego interesu i 
w dniu wczorajszym zasiedli wszyscy na ławie 
oskarżonych. —  Trybunałowi przewodniczył 
s. o. dr. Bobilewicz, wot.nwali s. dr. Kraus i dr. 
Rżąca, osk. prok. dr. Topiński.

WŚCIEKŁY PIES POKĄSAŁ 15 DZIECI.
Równe, 23. lipca (PAT.). Do ambulatorjum 

przy szpitalu powiatowym w Równem przy­
wieziono 15 dzieci ze wsi Gródek, pokąsanych 
przez wściekłego psa. Dzieci poddano szcze­
pieniu ochronnemu.

 00-----------
O DODATEK SEZONOWY DLA PRACOWNI 

KÓW POCZTOWYCH W GDYNI.
Związek Niższych* Pracowników Poczt. Te­

legrafów i Telefonów R. P. złożył w minister­
stwie poczt i telegrafów obszerny memorjał w 
sprawie przyznania dodatku sezonowego dla 
pracowników pocztowych, telegraficznych i te­
lefonicznych w kilku miejscowościach, m. in. 
w Gdyni.

Związek motywuje swój postulat nieslycha 
nic wyeokicmi cenami mieszkań w Gdyni oraz, 
wielką drożyzną artykułów żywnościowych, 
które uniemożliwiają skromną nawet egzysten­
cję pracowników . ,
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„Spieszmy z pomocą, na jaką tylko nas stad".
ODEZWA KSIĘCIA METROPOLITY.

Przód 4ygodniem. kiedyśmy siali pierwsze 
siewa wołające o ratimck dla. ofiar wylewów, 
dopiero początków zniszczenia dokonywały 
rozlewające się wody. Dziś już niefylko okoli­
ce górskie. ale równiny dalekie stoją pod wo­
dą. a, ludność tam tejsza wola w rozpaczy o 
pomoc.

■■Rozumiemy ich ból j żałość ogromną, od­
czuwamy gorycz jaka zalała ich dusze. Chcie­
libyśmy. o ile słowa uczynić to mogą, pocie­
szyć ich. przynieść im ulgę. podnieść na du­
chu. Nietylko jednak słowami, ale nadewszyst. 
ko  czynną pomocą, pragnęlibyśmy h ‘h wesprzeć.

TYobee wzburzonych elementów" natury  i 
g rosy  klęski, jakie one. • wyrządzają, człowiek 
staje s ię ' bezsilny, Wielkie i podziw wywołu­
jące wynalazki jakiem i ludzkość się szczyci, 
wprzągnięcie ty lu  sit przyrody w  służbę ^wo­
ja, poty są w mocy człowieka i na jogo usłu­
gi, póki nie porwie ich szal samowoli i buntu 
przeciw prawom Stwórcy. Podobnie jak  w ży­
ciu ludzkości wszystko się roz»f»rzęaa i dzicze­
je. z chwilą, gdy  człowiek nie chce uznać Bo­
g a  Panem swoim, tak i kiedy rozkiełzane w 
swym buncie siły szaleć poczną, już człowiek 
n m d o ln y  ich opanować i powstrzymać. T wte­
dy? jeden tylko ratunek pozostaje —  ucieczka, 
do wszechmocy Bożej w solidarnym braterskim 
wysiłku złączonych, przejętych prawdziwą mi­
łością bliźniego szerokich rzeszy ludzkich.

Oto wśród hołesnej klęski powodzi, gdy 
przerażeniem przejmował nas widok zniszcze­
nia, i zagłady, jakże pocieszającym i przepięk­
nym jest obraz ofiarnej pracy tych wszystkich, 
k tó rzy  spieszyli z pomocą, nie szczędząc pra­
cy. zdrowia, a nawet życia, byle ratować nie-
szczęśliwe ofiary.

Na. potęgę rozszalałych elementów odezwa­
ła się dobroczynna moc serca ludzkiego, miło­
sierdzia braterskiego, spełnienia, zaszczytnego 
obowiązku społecznego. Wszakże Chrystus P. 
p r z y r z e k ł  tę moc z je d n o c z e n iu  braci, zapowie-

M i n .  B e ® l £  w  T a l l i n i e
Warszawa, l’3. 7. (Teief. w!.) O godz. 15.35 

na lotnisku w Tallinie wylądował samolotem  
„Lotu" minister Beck wraz z dyrektorem Dębi. 
ckim, z towarzyszącymi mu urzędnikami i niał-

nia w obozie izolacyjnym w Bere/.ie Kartuskiej,
liezv sie nie od chwili zatrzymania odosobnione

dział wszelkie wysłuchanie, 8am chce być mie­
dzy nimi. by uczynić wspólny wysiłek skutecz­
niejszym. Wzajemna bowiem miłość braterska 
między ludźmi jest najdoskonalszym wykona­
niem woli Bożej!

Toteż wobec tak olbrzymiej klęski jaka 
dotknęła nasz kraj, niech ogrom zniszczenia 
stanie się miarą pomocy, jaką wszyscy nieść 
winni jesteśmy.

Ciężki i tak bolesny cios, jaki spadł na nas. 
musi nietylko wywołać naprawę materialnych 
szkód, ale zarazem być bodźcem do moralnej
przemiany. W odmętach wzburzonych fal w od- i g„ przez władze administracyjne, ale od chwili 
nych utopić umaimy wszelkie wzajemno ewary odosobnienia sv samym obozie izolacyjnym. Ko-
i niezgody. Na. jek boleści nędzarzy pozhawio- I1K-n,1a ° bozu °P racmvHie sprawozdania o za-

, T. - . chowaniu się poszczególnych wśród izolowa­nych wszystkiego co posiadali, polska winna 1 *
odpowiedzieć potężnym głosom współczucia i 
społecznej miłości. Zatrzeć trzeba dawne pora 
chunki, wygnać stanowczo wszystko co rani 
wzajemne stosunki, co nta znamię niesprawie­
dliwości lub nienawiści.

.Tedną. musimy mmc myśl, jeden cel przed 
oczyma: ulżenie nędzy braci naszych, naprawę 
szkód wyrządzonych, podniesienie ducha. Wlać 
musimy w ofiary nieszczęśliwej klęski ufność 
w przyszłość, jakołoż w cało spole-ozcństwo 
mające nieść ofiarną pomoc silne przekonanie, 
że Państwo polskie otacza, wszystkich sprawie­
dliwą i dobroczynną opieką.

Spieszmy więc przedewszystkiom my. coś­
my zostali uchronieni od nieszczęścia, co m a­
my co jeść. ozem się przyodziać i w suchych 
domach mieszkamy, spieszmy z pomocą, na 
jaką nas tylko stać. Otrzeć nam trzeba, łzy 
nieszczęsnych ojców i m atek  pozbawionych 
wszystkiego co posiadali, nakarmić i przyodziać 
zgłodniało i nagie dzieci.

Tego wymaga od nas Bóg, Polska i własne 
ludzkie serca nasze.

Da-n w Krakowie, dnia 22 lipoa 1934 r. ' 

f  A dani Stefan, Książę Arcybiskup.

żonką. P. min. Betka oczekiwali: estoński min. 
spraw zagranicznych Selianta, minister oświaty, 
minister wojny i wielti urzędników.

Sprawozdania o izolowanych w Berezie Kartuskiej
DECYDUJĄ O PRZEDŁUŻENIU LUB SKRÓCENIU TERMINU IZOLACJI.

Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.) Fak t o s a d z ę - 'nych. Na podstawie tyeh sprawozdań będą u.
k la dane opinje dla sędziego śledczego. Opinja 
będzie decydować o przedtenrinOwem zwolnie­
niu odosobnionego, bądź też przedłużeniu ter­
minu izolacji na dalsze trzy miesiące. Do obo­
zu przywieziono z Ohndorowu studenta Uniwer­
syte tu  Lwowskiego Goryczą.

Gminy zbiorowe w 7-miu pow. wojew krakowskiego
Warszawa, 23 Ijpca (Tolef. wł.). Minister 

spraw wewnętrznych zarządził wprowadzenie 
od 1 go sierpnia wiejskich gmin zbiorowych na 
obszarze Małopolski i województwa pomorskie 
go otaz poznańskiego. Równocześnie zostało 
ogłoszone rozporządzenie o podziale odpowied­
nich powiatów na  gminy wiejskie. Rozporządzę 
nie to obejmuje na obszarze województwa kra 

! kowskiego 7 powiatów, na terenie województwa 
lwowskiego 19 powiatów, stanisławowskiego 
2, tarnopolskiego 8, pomorskiego 2. 'poznańskie 
go 3.

Ogłoszenie ropo rządzenia, w sprawie podzia 
łu dalszych powiatów' oczekiwane jest, w nnj- 
bltżyoh dniach. Na obszarze 7 powiatów woje­
wództwa Krakowskiego wprowadzono 79 gmin 
zbiorowych, w województwie lwowskieni na 
obszarze 19 powiatów wprowadzono 1S5 gmin 
zbiorowych, w stanisławowskie® na terenie 2 
powiatów 22 gminy, w tarnopolskiem na tere­
nie 8 powiatów 79 gmin zbiorowych. W  wojew. 
poznańskiem w trzech powiatach wprowadzono 
17 gmin zbiorowych a  w wojew. pomorskiem w 
dwu powiatach 22 gminy zbiorowe.

o o o o o -

Oberwanie chmury w Kieleckiem,
Kielce ->3 hpca (PAT). Wczoraj po poszczę. Marciszak został l e k k o  kontuzjowany. W po- 

r>!nvch miejscowściadh województwa kieleckie J wiecie stopniekim padał grad wielkości orzecha
go  szalała huraganowa burza połączona z ulew­
nym deszczem i piorunami, wyrządzając olbrzy 
mie spustoszenia w zasiewach i zabudowaniach
gospodarczych. IV powiecie pińczowsldm w 
gminie Sancygnićw wskutek oberwania się
chmury zalane zostały dwie wsie Lipówka i , powodziowym w oda opada i następuję odprę

laskowego, wyrządzając wielkie szkody w za 
siewach.

Rzeki wracają do swych łożysk.
Kielce. 23 lipoa (RAJ'). Na całym terenie

Dziewięczyee, gdzie

WODA ZNISZCZYŁA DOSZCZĘTNIE 13 DO

zenie sytuacji. Wisła pod Nowym Korczynom 
wchodzi już w koryto, pod Błotną Wolą oddala 
się od walów, a pod Szczucinem schodzi z wa­
lów. Stan wody na Wiśle o godzinie 15 wyno­
sił 3.20 ponad stan normalny i spada w dalszym

Częściswa redukcja
bezpłatnych sił w szkoln ictw ie.

Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.) W najbliższym 
roku szkolnym będzie zmniejszona liczba nau­
czycieli praktykantów, pracujących bezpłatnie w 
szkolnictwie powszechnem. W  paru  kuratorjach 
liczba praktykantów będzie zmniejszona prawie 
o 1/3. W  ten sposób władze szkolne uwzględnią 
częściowo żądania, wysuwane przez organizacje 
nauczycielskie w sprawie skasowania praktyk 
bezpłatnych w  szkolnictwie.

P r e m j a  p o d a t k o w a  za powiększenie
personelu.

Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.) Minister skar­
bu upoważnił izby skarbowe do zwalniania 
przedsiębiorstw przemysłowych od dopłat do 
ceny świadectw przemysłowych wyższej kate- 
gorji. gdy w okresie od 1 lipca do 3t grudnia 

przedsiębiorstwo dane zwiększy liczbę za

In a  67.88, inwestycyjna 116. premjowa dolaro­
wa 53.50, konwersyina 63.50, kolejowa kon- 
wersyjna 57, listy i obligacje B. G. K. bez zmia­
ny. Bank Polski 86.26. Dla pożyczek państwo­
wych tendencja niejednolita, dla listów za­
stawnych przeważnie mocniejsza, obrpty ak­
cjami małe. W  obrotach prywatnych pożyczki 
dolarowe: dilkmowslca 85.25. śląska 66.

b. r.
trudnionych przez się robotników w porówna­
niu z liczbą, przyjęto  za podstawę do określe­
nia kategorii  świadectwa przemysłowego za 
rok  1934.

PŁATNOŚĆ DANINY MAJĄTKOWEJ. 
Warszawa, 23. 7. *(Telef. wid Ministerstwo 

Skarbu wyjaśniło, że nadzwyczajna danina nta
jrfRo-wa w  t. zw. trzecie j 'g rup ie  kontyngentu-

MÓW

mieszkalnych i dwie stodoły, pozatem zabrała
ze sobą i uniosła dużą  ilość bydła i zboża. W  , ciągu o 6 cm. na godzinę. Nida powróciła już Jętko-wa
powiecie kieleckiem piorun uderzył w komin  ̂do swego koryta. Ewakuowaną z prawego brze " e j ,  obejmującej nieruchomości miejskie oraz
domu A. Zawadzkiego w ws; Bialogon. Właśc-ł- gu Wisły ludność w ilości przeszło 4.000 ludzi, K" J —

tak silnie, oraz 3000 sztuk bydła rozlokowano po wsiachciel togo domu został kontuzjowany 
że musiano -go przewieźć do szpitala. Mniej wie 
o oj o te j  samej porze piorun uderzył w zagrodę 
St. Marcisza,ka, we wsi Łopusznie, powiatu kie­
leckiego. zabijając dwie krowy i jedną  świnię.

powiatu stopnickicgo. Punkty  odżywczo-rauL- 
fa.rne zorganizowano w Nowym Korczynie. 
Szczucinie, Oblogorzu i Błotnej Woli; pozatem 
tworzą się komitety wiejskie.

Pod Sandomierzem woda opada.
Sandomierz 23 lipca. (PAT) Pod Sandomie­

rzem stan w ody wynosi jeszcze 4.50 ponad stan 
normalny. Z zagrożonych miejscowości ewakuo­
wano ogółem 5000 osób. Wczoraj w ozasie prze 
jazd u łódką wpadł chłopak 8-łetni do wody i 
utonął. W Opatowie woda opada. Stan wody w 
Annopolu wynosi 3.92 ponad zerem. W  gminie 
Mar uszów znajdują sic jeszcze 3 wsie pod w o 
dą. Od 4 dni prowadzono jest dożywianie lud­
ności przez patrole łódkowe. W gminie Tai łów 
woda opada o 25 cm na godzinę; ewakuowana 

ludność powraca do swych siedzib.
Wszędzie działają, komitety ratownicze, kto 

re dostarczają ludności pomocy żywnościowej i 
sanitarnej.

Żoliborz poważnie zagrożony.
Warszawa, 23 lipca. (PAT). Wał Potocki na 

przestrzeni około pół kilometra został uszkodzo 
ny. W oda przesącza się przez dolne warstwy. 
Przy naprawie pracuje batałjon 21 p- P. i kum- 
pa-nja 36 p. p. Celem naprawienia wału dostar­
czono *2000 worków z piaskiem. Najwięcej jest 
uszkodzony wał Potocki w rejonie Burzowca, 
naprzeciw Cytadeli. Sytuacja na tym wale jest 
groźna. Jeż&li zostanie on przerwany, to woda 
zaleje dolną część Żoliborza.

Rejestracja szkód.
Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.) Wobec czę­

ściowego ustąpienia wód rozpoczęto rejestrację 
wyrządzonych szkód, którą prowadzą starostwa 
oraz władze kolejowe. Uzyskane inlcrmacje sta­
ną się podstawą do wyznaczenia kredytów do­
datkowych na naprawę dróg i mostów.

Uniwersytet Jagiell. dla powodzian.
Uniwersytet Jagiell. złożył do rąk wojewo­

dy na powodzian kwotę 500 zł.. Zrzeszenie U- 
rzędników U. J. złożyło kwotę 50 zl. i nieza­
leżnie od tego prorektor U. J .  Prot. Krzyża­
nowski wydał odezwę do pracowników Uniwer­
sytetu z prośbą, ażeby- deklarowali ofiary na 
rzecz powodzian. Jeszcze przed wydaniem odez­
wy szereg profesorów zadeklarowało składki: 
listę ich zapoczątkował rektor Prof. Maziarski 
—  kw otą  100 zł. i prorektor prof. Krzyżanow­
ski kwotą 100 zł.

Burze z piorunami w wojew. łódzkiem.
Warszawa, 23 lipca (Telef. wl.). Ubiegłej 

nocy nad powiatami radomskim, piotrkowskim 
i łęczyckim w wojew. łódzkie® przeciągnęła 
gwałtowną burza z piorunami. We wsi Sulemi- 
rzyce piorun uderzył w kościół, skutkiem cze­
go kościół spłonął. Zapolowano dwa wypadki 
śmierci od pioruna.

budynki w gminach wiejskich, niezwiązane z 
gospodarstwami roTnemi, na  rok 1934. płatna 
jest w całości w terminie do 31 grudnia włącz­
nie. . . .  .
CZECHOSLOWACY JADĄ-DO ŁOTEWSKICH 

UZDROWISK.
Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.) We wtorek 

przejeżdżać będzie przez Warszawę czechosło­
wacki pociąg raidowy z Pragfcdo Rygi. Tury­
ści czechosłowaccy udają się do łotewskich u- 
zdrowisk morskich.

PIERWSZA WIZYTA SOWIECKICH 
SPORTOWCÓW W GDYNI.

Warszawa, 23. 7. (Telef. wł.) W  początkach 
sierpnia do wybrzeża polskiego mają przybić 
dwa jachty sportowe sowieckie „Pionier" i „U- 
damik", odbywające podróż, okrężną po Bał­
tyku. Będzie to pierwsza wizyta sportowców so. 
wieckich w Gdyni.

8 PUDEŁEK ZAPAŁEK ROCZNIE 
na 1 mieszkańca.

Warszawa, 23. 7. (Telef. wl.) Zużycie za­
pałek w Polsce -wynosiło w r. 1933 w wojewódz 
twach tarnopolskiem, nowogródzkiem i wileń­
skie® przeciętnie około 8 pudełek na jednego 
mieszkańca. Najwięcej pudelek zużywa W ar­
szawa. gdyż tu  na, jednego mieszkańca przypa­
da przeciętnie 48 pudełek.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 23 (Telef. wł.) Giełda war­

szawska: Bolgja 123.65, Holand.ja 358.25, No­
w y Jo rk  5,29, Oslo 134.25, Paryż 34.91. P raga 
21.99, Szwajcarja 172.60. Sztokholm 137.90. 
Włochy 45.-44. Berlin 206.75. Obroty dewizami 
mniejsze, tendencja niejednolita. Dolary w o. 
brotach pozagiełdowych 5.28. rubel złoty 4.58. 
dolar złoty 8.92. marka niemiecka 197.50, funt 
szterlingów 26.67.

Papiery procentowe: pożyczka stabiiizacyj-1

Dillingera osaczono w  kinie.
Nowy Jork, 23 lipca- Wedle dalszych’ donie 

sień z Oh-icągo. bandyta Dillin.ger przybył do  
jednego z kin znajdującego się na peryferjach 
w północnej części miasta, gdzie wyświetlano 
filtn z życia świata zbrodni. Policja k tóra  już 
przedtem otrzymała poufne informacje, że Dil­
linger wybiera się na ten film, poddała budy­
nek dyskretnej obserwacji agentów policyjnych, 
Dilłinger, który  w  ostatnich Czasach przefarbo- 
wał sobie włosy a nawet przez zabieg chirur­
giczny zmienił kształt nosa i usunął ślady blizn, 
został mimo wszystko rozpoznany. Nie chcąc 
zbrodniarza płoszyć policja zostawiła go w spo­
koju aż do końca przedstawienia, otaczając jed 
nak budynek 3-krotn,Vm kordonem. Wychodzą­
cego z budynku Dillingera obstawało 15 poli­
cjantów z wymierzonemi w niego lufami rewol- 
werów. Bandyta uczynił ruch, jakoby sięgał po 
broń, iecz w  tej chwili padło kilkanaście strza­
łów. Zwłoki podziurawione kilkunastu kulami 
natychmiast odstawiono do trupiarni. Niedo­
puszczalno do nich nikogo. Niestety od jednej 
ze zbłąkanych kul trafiona została także pewna 
kobieta, któia wychodziła z kina i odniosła cięż 
ką ranę. Na miejscu w krótkim czasie zebrały 
się tłumy ludności. Wielu maczało kawałki pa­
pieru i chusteczki w krwi zbrodniarza, zabiera­
jąc to z sobą jako „talizman",

■   OO-*~' ■ ■
I
S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  uatobusawa po m e c z u

Nowy Jork, 23 lipca. Przepełniony autobus, 
wracający z gośćmi z zawodów piłki nożnej 
rozegranych pomiędzy drużynami więzienia 
■Sing-Sing, na zakręcie zarzucił, wpadł na skład 
drzewa j stanął w płomieniach. -'Podczas ka ta ­
strofy to  podróżnych poniosło śmierć na miej­
scu a 20 z ciężkiemi ranami odwieziono do 
szpitala. Tylko 19 osób wyszło bez, obrażeń. 
Ogień przerzucił się także na. skład drzewa, wy 
rządzając znaczne szkody.

Socjaliści domag ają  się ustąpienia
Dourcergue’a.

Paryż, 23 lipca. Z okazji odsłonięcia, popier­
sia Ja u re sa  wygłosił przywódca socjalistów ’ 
francuskich Leon Bhun przemówienie, w któ- 
rem wypowiedział się za ustąpieniem obecne­
go rządu francuskiego i rozpisaniem nowych 
wyborów, jakie miałyby cię jednak odbyć na 
podstawie nowej ordynacji wyborczej. Gdyby 
jednakże miał dojść do władzy reżim faszy­
stowski /, Tardieu na czele, sojusz obu wielkich 
partyj lewicowych — oświadczył Blum — °ka. 
/.alby się bardzo pożyteczny.

— ooQoa»~——
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EDGAR WALLACE.

/ !Ywecr Szftsty.
' Smith wstrząsnął głową.

—  —  Mierzyłem yc p ią tą  prze-u rktui nuę.tz.yżę. r o w ą —• 
r e k i  spokojn ie .  Ra n y  ta k ie  nie k rw a w ią .  <

: -Gezar k iw ną ł  g ło w ą  z uznan iem , k ie d y  jego  to ­
w arzysz  o g lą d n ą ł  swoje. rę«n.

—  k ie  pabloś dużo opium te j n o c y —  rzekł. P rz y ­
s tą p i1 do Sm itha i sp o iz a ł  mu w oczy.

—  N ig d y  nie palę  op ium  — rzeki T ra y  P-nrg 
zimno. —  P rz es ia d u ję  u ( iii S.o.' alty  czuw ać  nie 
nalió.

P ożar  rn ó w  sio roześmiał.
Zuakornii v pomoGtid; r z ę s•ki Ale nie s t a ­

ra j  się hyc m ądrze jszym  odem nie .  Smiife. Z .iry/.ykn- 
w alem  wiele <11 a eic'oie. Masz w iedz ieć,  że i ja  przy 
chodziłem  cło Phi So c z u u a ć . . .  ohse rw ow alem  ciebie.

Smifli domy.-laJ sic tego . a.le nie nie rzekł.
—  O bserw ow ałem  ciebie —- p o u ló r z y ł  Cezar. —  

ć hi So o tw orzy ł  swój loka.! za moje pieniądze. Rybi  
pri to na rękę .  D ow iadu ję  sic od n ieco  o rzeczach , na  
k tó ry c h  ci zależy, a k ie d \  mi powiedzia ł,  źe p rz e ­
stępca ang ie lsk i  u k ry w a  sic w  P a ry żu  przed policja , 
że poszuka,, .  w A m o n i e  za m ordo rs lw o .  o<zu-dw« 
i ffzerejr innych  g łup ich  zhrodni. /.ainioro-wwaliśtiiy 
się tobą.

— My a —  pow fóaay l >rnilh. a Oezar znów  zmai 
s z c z y  l uwi  i zmienił te m a t  rozm ow y.

—  Nie pochw a lam  zliroilni. Iwojngo rodzą iu 
zhroitni. .lestl g łup ia .  rnalosrkow a i wiedzie zawsze na  
ę i ło ty n ę  lub ga lery .

—  B yć może. że Smith p rze d s taw i łb y  w łasne  po- 
g la d i  na zbrodnię ,  a le w  te j  chwili d r / w  o tw o rzy ły

się zwolna i w szed ł ja k iś  człowiek. B y ł toc.męźczyzna 
nisk 'cg '0 w zros tu ,  ru d y .  z  zaczerw ien ionem u pa ła ją ce m i 
policzkam i, F b r a n y  był p re te n s jo n a ln i '5. C iężki z lo ty  
lańcuszi k od z e g a r k a . zwisał z k ieszeni jego  kam ize lk i .  
Mino miał b u tn ą .  Sm ith , k tó r y  znał się na  ludz iach  d o ­
m yślił  sir od razu .  że p rzybysz  był pijany.

—  Czego sobie życzysz. F ,moście?
Ernejt ,  wystąp,ił k rok iem  un-pew nym  n a  środek  

sa lonu, m ie rząc wżrókioin to  Cezara ,  to b acznego  n a  
w szy s tk o  Sm itha .

—  ITalio! —  rzekł g łęśno .  —  Masz gośc ia?  —i 
CłQ5 .jego był szo rs tk i  i o ch ryp ły ,  a fakt .  że p rzybysz  
przem aw ia ł 1cnem la k  poufa łym  do  sw ego n ie sk az i te l­
nego  go sp o d a rz a  p rzypraw ił  Sm itha o pow uego rodza ju  
wstrząs .

— T a k  jes t.  m am  gośc ia  —  rzek ł C ezar  spokojnie.
Ma ł y  cz łow ieczek  milczał przez chwile, a potem

rzekł:
—  J u t r o  od jeżdżam .
—  t )r l i . j ut r o odjeżdżasz ,  ez.y b y ć  może? —  p o w tó ­

rzył C ezar  głosem  łagodnym .
—  T a k  jest.  J a d ę  do L o ndynu .  Czy m asz coś1 

prz rc iw  tem u?
C eza r  w s trzą sn ą ł  g łow ą i u śm iechną ł  si .
—  B yna jm nie j .  '  •
—  Wieśfc ja k  przypuszczam  gdzie  mi p rzysłać  

pens je?  —  zapy ta ł  cz łowieczek.
( 'c z a r  zw dżył w argi językiem .
—  T w oja  pens ję?  rad z i łem ,  że zrzekasz  sn posady.
—  W iesz, j a k  przypuszczam , gdzie  mi p rzys łać  

pens ję?  —  rzekł cz łow ieczek  łonem  grnjźnyro. —  Biorę 
u r lop  na dziesięć łat —  Roześm iał sie z w łasnego  
dowcipu. —  Urlop na d z ie - i f e  * lat- —  pow tórzy ł.  —  
Zgoda?  *

—  Map* ci p rzesłać pens ję  za dziesięć ła t ,  n ie­
p ra w d a ż ?  —  rzeki Gezar.

— Radzę ci to uczynić — groził cziomecsejŁ. r* 
Nie wykonywałem tej brudnej pracy m ciebie przaz
trzy lata za darmo. Niech on spróbuje. — Wskazał na 
Smitha. — Zobaczy, jakie to pttfjzjanpe.. Mógłbym o to­
bie napisać książkę. Mr. Taientine,

Cezar roześmiał się. .... g ,A
— Byłaby bardzo interesująca, to  pewne, rzeka- 

łeś przez cały'wieczór, aby mi to powiedzieć?
— Tak jest. Mam ci wiele do Dowiedzenia i to* 

wiedziałbym, o co mi chodzi, gdybyśmy byli sami.
— Powiesz mi jutro — rzekł Cezar, klepiąc go 

dobrodusznie po ramieniu. Idź spać, przyja-cielu i każ 
przyjść do mnie Donnie Beatryczy.

— Donna Beatrice! — uśmiechnął się drugi szy- 
dorsko. —- Piękna kobieta!

Gościowi zdawało się. że przez twarz Cesara 
przemknął rumieniec, ale Valentine roześmiał się I pod­
szedłszy do drzwi wypchnął delikatnie swego niespo­
kojnego sługę na. korytarz.

— Rzecz ciekawa — rzekł. — Służba wyobraża 
sonie zawsze, że zna jakieś tajemnice swoich naństwa. 
Zapewne doświadczyłeś tego również w życiu?

— Nie trzymam służby, którąbym wtajemniczał 
w moje sprawy — rzekł Smith — i temu pr zypisuję 
moją wolność i zdrowie.

Ktoś cicho zapukał do drzwi Gezar odwóoił s?ę
szybko.

— Wejdź. Donna — rzekł.
Kobieta, która weszła zbudziła w gościu cieka­

wość, Cezar miał reputację lowelasa. Smith spodziewał 
Sie, Że ujrzy młode i piękne dziewczę, ale kobieta, któ­
ra przyszła, nie mogła mieć pretensyj do piękności.

*
(Ciąg dalszy nastąp!)'
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O i i a t  r a i 5 j l j n s j .
Zł.

0.35
$ Bednarski St. Ks T J ,  A jednak winni (Prawda o Legjonie Mio-
® dych wyd. I I - g i e ......................................................... ....
•  Daptuia W ł., Akcja k a t o l i c k a  a chrześcijański ruch robotniczy
a w Polsce .............................................................................. .... 1.—
I  ■>, Garrigou — Lagrange R. 0 ., 0. P., Opatrzność a uność w Bogu

(Studia Guesnensia VJTI. ) ...............................................................  8. —
Lippert P. Ks. T. J., Bóg i ś w i a t ................................................................. I MO
Maciejewska W.. Jadwiga Królowa Polska (Monografja historyczna) 2.50
Momidtowski St. Ks., Kazania przygodne Tom T.....................................  5 ,~
Plus 0 . R., T. J., Najświętsza Panna Ma/ja w dziejach Bożych na­

szej d u s z y ......................................................................................... 1.40
Spikowski Ks. Dr. WŁ, W Krzyżu zbawienie (Rozważania o drodze

jaką dusza powraca do B o g a )...................................................  1.50
W s te r  Ks. A. 0 M. N., Dusza zakonna ttobec 'Jezusa (Pobożne

rozważania o ż\ ciu zakonnem)  ...................................... 3.—
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Bruchnalska M.. Ciche b ohaterk i (Udział k obw t w powstaniu stycz-
/ niowmn Tom I ........................................................................ ....

Chociszew ski J., Dzieje Narodu polskiego (dla ludu i młociz.) . . .
Gdynia, Album o p r a w n e ............................................................................
Gdynia, Album b r o s z u r a ............................................................................. 3.—
Jastrzębski R. Ś re d n io w ie c z e .................................................................... 1.50
Lewandowski L. — Suoerson M., Kodeks zobowiązań (Tekst z komen­

tarzem i przepisami w prow adzającem u..................................  fi.—
Łubieński Ks. Dr. J., P sy c h a n a liz a  Freuda w św ie tle  pfk wdy ch rześc . fi —
Roczniki Historyczne, Rocznik X. Zeszet I. . .  .............................. fi.
Turw id  M., Dni Wielkiej D o l in y ................................................................  1-50
Wterczak K., Przełomowa wiosna r. 1018  .............................. .... 1.
Widecki H., Niebezpieczeństwo ż y d o w s k ie ........................................... 3.
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T a»czanv - efem any
rozk ludanki,  m ate race ,  

wtósicnne. tan io  sp rzeda je  
lapicer. Sw. Tomasza  4 
P rzy jm uje  w sze lk ie  r e p e ­
racje  n a w e t  na jba rdz ie j  

zniszczeń vrb.

N I O D
j? ; a w d s iw o

P $ Z € Z £ L M Y

bez d o m ieszek  gw aran-  
towanjj z w t a s n e j 
na jw iększej  p a s i e k i  

w  Państw.e.

3 kg. 9 .5 0  zł.
5 kg 15 zł.

10 kg. 28 zł
wraz t  naczyniem i o p u t a  
pocztową wysyła  ze pn- 

h ran iem

Eugeniusz RIUNSKI,
- w Zbarażu.

WITRAŻE i OSZKLENIA B 1
od zł 23.—  metr fcwfffirotowg

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

i i w i m  w * T n a z o w  i  d s z k l e n

S© f i*  Ż E L E Ń S K I
K r a H O w ,  A l c ł a  K r a s m ^ K i t ^ o  2 3 .  T e i .  i 0 & S 0

(dom  vrU.„iij). 
przufmule rńwniez repuracic ! ołinowy.

F a c h o w a  o b s ł a g a .  F a c h o w a  o b s ł u g a .
Kosztorysy i porada ber płatnie. Dostarcza rów nież ramy Ino szyny lelajme

1 5  z ło ty c h  m e d a l i  w  31 l a t  p r a c y .

Wzmianka.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie zwraca uwagę na rozpisany 

w „Monitorze Polskim “

p r z e t a r g
sta wykonanie instalacji ogrzewania een- 
trelnego, wodociągów i k a n a l i z a c j i
w dworcu na stacji Kraków-Miechów. Infor­
macji udziela Oddział Budowy ko)p’ Kra- 
kó\v-M:echów w Krakowie, Aleja Słowac­

kiego 56.

PrzepuklinawePasy
O p ? i k i

Suspem orja,
R r i u s m ^
prostotrzym acze

A p a ra ty  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we wdasnej pracowmi

H sraęd zia  Lekarsk ie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L . K m  i U j W  K r a k ć w
u!. MlkołaJska7.Tei. 19 > 0 3

Mieszkanie
z ł o t a  r p  * 2 1 3  e o k o l

x pełnym komfortem
do wynajęc:a za bardzo umiarkowanym 

czynszem — U r a z

p r z y  u l .  S ł o n e c z n e j  L. 1 1 .

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH!
Przed zakunnem jakichkolwiek 
m alerjałów budowlanych żądajcie 

oferty od firmy:

W KRAKOWIE,  U L .  B A S Z T O W A  L. 10.
TEL. NR. 114-72.

QBi

HA0AZYN OBUWIA

j i » t A  m s n
w  i f m l i o w l e ,  

p r z e n l e s t o n  i  l o s f a ł  n o

a) norfatisha 37.
P oleca o b ip  “ oantshle mcshte i «zle  

dece no cenach l»«*-dzo nldhich

Z<3 dziat ogłoszeni R eda keja n ie  b ierze  odpowieaziainoUci.
W n»!W K*B

Opto.=r.eni<‘ z n y l t ie  za ■wiersz m il imetrowy 
N ades łane  „ „
K om u n ik a ty  po  kroD;t e „ „

na 1-sze4 CENY OGŁOSZEŃ Drobne ze wyraz 10 gt.

Z a '  za s trzeżen i  r-m; a]sca6 dolicza s ic  25 pro o

J  ̂rdaiwc* v ł  „Uioa Narodu * ikp a ujr. udjjuw. K. Uolokia. B«ŁiKtor CKitK.'w,£d/. Dr Jo »«  Wiu-Łatowkiu. DnuArBU. „Głoęu *jod ząri.
— ^=^-
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